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Wielka wstęga Polski Odrodzonej w herbie 1000-letniego grodu Lecha

Ni Wsi iosliliitî jiiislwi и iffiezgshtótiiti w Bnieżnie
Stary grtri Lecha, miasto Gnieznu było 

tariadkiem niezapomnianych uroczystości. 
Swiçto czynu chłopskiego uczcili swą obecnoś 
fia Prezydent Bierut, marszałek Sejmu Ko­
walski oraz naczelny dowódca Wojska Polskie 
go Marsz. Żymierski.

We wczesnych godzinach rannych na lotni­
sko w Poznaniu przybywają dostojni goicie, 
witani przez przedstawicieli władz wojewódz­
kich i samorządowych, oi ganieacji politycz­
nych, społecznych i młodzieżowych z wojewo­
da Brzezińskim na czele oraz kompanią hono­
rową Wojska Polskiego ze sztandarami i or­
kiestrą. Z lotniska czołowi kierownicy naszej 
nawy państwowej w otoczeniu przedstawicieli 
społeczeństwa Wielkopolskiego, udali sie sa­
mochodami do Gniezna, aby wziąć udział w u- 
doczystołciach Święta Ludowego, odznaczenia 
m. Gniezna wielką, wstęgą orderu Polonia Re­
stituta, wręczenia sztandarów pułkom garni­
zonu gnieźnieńskiego i promowania podchorą­
żych szkoły oficerskiej WP.

Wzdłuż całej trasy, którą przejeżdżali do­
stojni goście, gromadziły się tłumy mieszkań­
ców miast i wsi. Bramy tryumfalne, domy 
przybrane z sztandarami o barwach narodo­
wych, portretami dostojników państwowych i 
zielenią, świadczyły o gorącym przywii zaniu, 
jakie żywią mieszkańcy ziemi Wielkopolskiej 
dla kierowników naszego państwa.

Na Rynku w Gnieźnie ustawiły sir szeregi 
tylżyckiej Brygady artylerii ciefkiej WP, da­
lej organizacje polityczne, chłopi z zielonymi

Jednomyślna decyzja
Jednomyślne przyjęcie przez Radę Minist­

rów projektów ustaw o walce z drożyzną i o 
nowych zadaniach Funduszu Aprowizacyjne- 
go, których treść pod aj em y na str. 2, jest nic 
tylko zwycięstwem jedności obozu demokraty­
cznego i jednolitego frontu robotniczego. Przy 
jęcie tych projektów jest zwycięstwem trzeź­
wego rozsądku, gospodarczej racji stanu mas 
ludowych, które domagają się gjośno wydania 
takich właśnie zarządzeń.

Projekty te stwarzają prawną podstawę 
pod walkę ze spekulacją, pod walkę o obronę 
udziału klasy robotniczej w ogólnym dochodzie 
społecznym. Dlatego z głęboką, szczerą, nic 
ukrywaną radością przyjmujemy fakt, że pro­
jekty te zostały przyjęte jednomyślnie, że je­
steśmy w walce, która nas czeka zjednoczeni 
ze wszystkimi stronnictwami Bloku Demokra­
tycznego, a przede wszystkim z bratnią Pol­
ską Partią Socjalistyczną

Przyjmujemy ten fakt z radością tym więk­
szą, że większa część pracy, że właściwa pra­
ca jest dopiero przed nami. Wynik głosowa­
nia w Sejmie, po jednomyślnym przyjęciu pro­
jektów przez Rząd nie ulega co prawda wąt­
pliwości. Ale dopiero potem zacznie się upor­
czywą żmudna praca nad realizacją, nad urze­
czywistnieniem projektów. Ta praca stanowić 
będzie dopiero o ich wartości dla mas ludo­
wych.

Będzie to zadanie bardzo wielkie. Tnzeba 
będzie zmobilizować dziesiątki tysięcy robot­
ników, pracowników umysłowych i chłopów, 
inteligentnych, uczciwych, oddanych sprawie 
mas ludowych — na członków komisji ustala­
nia cen, komisji kontroli handlu, wreszcie — 
na dobrowolnych społecznych kontrolerów. 
Trzeba będzie pomóc im w opanowaniu nowej 
dla nich pracy. Trzeba będzie dać im do ręki 
ostry oręż — sprawiedliwe ceny dla zasadni­
czych artykułów. A wszystko to trzeba bę­
dzie robić szybko — i trzeba będzie robić, mo­
bilizując równocześnie dla ich poparoia cały 
świat pracy, robotników, pracowników umysło 
wych, chłopów.

Wielka ta praca. Podołamy jej tylko wte­
dy, gdy podejmiemy ją jednomyślnie — pepe- 
rowcy, pepesowcy, demokraci, eselowcy, bez­
partyjni, wszyscy ci, którzy chcą złamania spe 
kulacji i ulgi dla mas ludowych.

Jednomyślna uchwała Rządu stanowi po­
myślny znak, świadczący, że potrafimy osią­
gnąć jednomyślność również i w działaniu. 

sztandarami, oddziały przysposobienia rolni­
czo - wojskowego ! organizacje młodzieżowe, 
oraz nieprzeliczona t umy ludności. Na rynku 
gospodarz Gniezna Nas kret wita dostojnych 
gości chlebem i solą dziewczęta w strojach 
regionalnych wręczają Prezydentowi Bieruto­
wi, marsz. Sejmu Kowalskiemu i Marsz. Ży­
mierskiemu wiązanki kwiat w. Następnie ko­
mendant Ofic." S'zko y Artylerii, gen. brygady 
Laszko składa Prezydentowi i Marszalkowi Zy 
mierskiemu raport, po czym przy dźwiękach hy­
mnu narodowego dostojni goście, w otoczeniu 
których znajduj- sie r'wnie attache wojskowi

Honorowe obywatelstwo stolicy Kaszub 
dla Prezydenta Bieruta i Marszałka żymierskiego

W Kościerzynie, stolicy Kaszub, odbyły się 
dń. 26 bm. wielkie uroczystości, które zaszczy 
ciii swą obecnrścią przybyli tu z Gniezna Pre 
zydent R. P. Bolestaw Bierut oraz Marszalek 
Michał Żymierski.

Na granicy powiatu dostojnych gości po­
wita starosta powiatowy Pawłowski. Następ­
nie goście udali się do Kościerzyny, gdzie v 
słuchali mszy św., która odbyła się na stadio­
nie. Po pcź"u ięr»ivn sz-. ufin-ioi* an< 
miejscowemu pułkowi piechoty, pierwszy 
gwóźdź pamiątkowy wbi Prezydent R. P. 
Bierut Wygłosił on przem- wienie, w kt r- m 
podkreślili patriotyzm ludu kaszubskiego, wy

Dzieje Gniezna symbolem dziejów całego narodu
Przemówienie Prezydenta R. 8>. Bolesława Bieruta

Rodacy, Obywatele miasta Gniezna i ziemi 
gnieźnieńskiej, Oficerowie 1 Żołnierze Wojska 
Polskiego składamy dzisiaj hołd miastu, które 
od zarania naszych dziejów ojczystych budzi­
ło w sercu każdego Polaka najgłębsze uczucia 
pzaounku i dumy narodowej, uczucia czci i przy 
wiązania dla wielkich wspomnień naszej prze­
szłości historycznej.

Tu w Gnieźnie była pierwsza polska ziemia 
naszych praojców... Tu w Gnieźnie była pierw­
sza historyczna stolica państwowa Polaków. 
Znajdujemy się więc w prastarym sercu Polski, 
które było kolebką naszej historii pań. Tu z tego 
miejsca wypada jaik gdyby mierzyć wielkości 
rozwojowe naszych dziejów narodowych już 
nie miarą wieków tylko, lecz miarą tysiącleci. 
Przyipadl nam oto zaszczyt, jaki przypaść może 
tylko wyjątkowemu pokoleniu w 1000—letnim ży 
chi narodu. Wręczamy dzisiaj miastu Gnieznu 
— najstarszej stolicy naszego Państwa — naj­
wyższe współczesne odznaczenie państwowe, 
będące symbolem zamykającym tysiącletni o- 
kres dziejów tego miasta, ä wraz z tym i histo­
ryczny okres dziejów narodu polskiego.. Na 
herbie tego miasta u stóp orla białego, który 
jest znakiem tęgo herbu, a równocześnie em­
blematem naszego Państwa—zawieszamy dziś 
wielką wstęgę Orderu Polski Odrodzonej, aby 
połączyć ten tradycyjny symbol pierwszych 
budowniczych naszego Państwa z nawoczes- 
nym symbolem nieśmiertelności Polski, jej nie- 
złommości, jej wieczyście żywego, zawsze od­
radzającego się z wszelkich klęsk i upadków 
ducha. Pragniemy w ten sposób zadokumento­
wać i przekazać w spuściźnie przyszłym poko­
leniom tę wielką prawdę, że między tradycją 
dziejową i współczesnością isnieje głęboka nie 
rozerwalna więź, której wyrazem jest właśnie 
ta przedziwna niezniszczalna sita naszego na­
rodowego postępu duchowego 1 kułturałnego.

Na str. 3 artykuł tow. Wiesława: „Jedność 
„mechaniczna“ czy ideologiczna“

państw obcych dokonywują przegindu oddzia­
łów.

Po przeglądzie rozpoczęta się połowa msza 
■w., celebrowana przez naczelnego dziekana 
Wojska Polskiego ks. płk. Warchałowskiego w 
asyście 5 kapelan.'w wojskowych. Po mszy 
-w., zakończonej wsp'lnym odśpiewaniem „Bo 
że coś Polslq “, nasti ipuje wielki akt:

Prezydent RP Bolesław Bierut dekoruje 
herb Gniezna wielką wst gu orderu Odrodze- 

, nta Polski. Uroczysty moment poprzedza od­
czytanie historycznej decyzji Rady Państwa. 

( Orkiestra gra hymn państwowy, na twa-

kuty w zmaganiach z wielowiekowym паро- 
rem germańskim.

Po defiladzie, na rynku odby’o się posie­
dzenie Miejskiej Rady Narodowej, na którym 
uchwalono nadanie Prezydentowi Bierutowi 
i Marsz. Żymierskiemu honorowego obywatel 
twą miasta Kościerzyny.

Po zakończeniu uroczvstości dostojnicy 
.par,stwowi udali się na Wybrzeże.

Na pedkreś n e za? uguje fakt, iż powyż­
sze uroczystości zbieg’у się z 600-ą roczn:cą 
założenia miasta Kościerzyny, oraz z przemia­
nom aniem 16 Dyw-r.ji P echoty na Dywizje 
Kaszubską, on z rr' : kscowego pu ku piecho­
ty na pu'lk kościerski. (gz) 

naszego twórczego rczwo.u społecznego w o- 
gólnym procesie rozwojowym świata

Następnie Prezydent Bierut omówił w ogól­
nych zarysach dz eje Gniezna na przestrzeni 
1000 lat istnienia miasta, wskazując na długi 
szereg druzgocących klęsk, które przeżyło i z 
których zawsze potrafiło się. podźwlgnąć za­
stępując lata upadku, latami tryumfu • nowego 
rozkwitu. Przechodząc do czasów nowszych. 
Prezydent B:erut mówił:

Zaborca niemiecki czynił niezmordowane w 
ciągu 112 lat wysiłki, aby raz na zawsze zła­
mać ' zniszczyć Gniezno, wytrzebić zeń do cna 
jego narodowego ducha. Nie udały mu się te 
niecne wysiłki, tak jak nie pomogły mu n'-c 
krwawe, potworne żbrodnie. którymi gnębił 
naród polski zbójecki hitleryzm w ciągu dome­
rò co minionych koszmarnych 1at okupacji. — 
takie oto były tragiczne dzieje miasta, któremu 
składamy dziś hold, ale niemniej twarde i cięż­
kie były dzieje całego narodu, a przecież odro­
dziło się znów i żyje polskie Gniezno, jak od­
rodził się i żyje nieśmiertelny naród polski.

Podstawami jego niezmiernej mocy i twór­
czym natchnieniem odrodzenia były zawsze: 
spuścizna wielkich czynów z najwspanialszego 
okresu tradycji dziejo" e‘ w połączeniu z nie­
zmierzoną energią twórczą, tkwiącą w milio­
nach serc ludu polskiego. miłującego gorąco swo 
ją Ojczyznę. Dzisiejsza uroczystość złożenia 
przez nas najgłębszej czci miastu iubńatowi | ад- 
znanie jego zasług w wytrwałej nieugiętej wal­
ce z przemocą i napotcm germańskim na prze­
strzeni 1000-lecia Mstorii Gniezna — połączo­
na została słusznie i włąścrwie z hołdem tegoż 
miasta dla Wojska Polskiego, które w walce 
o wolność i niepodległość narodu dàlo nam w 
najcięższym okresie najazdu hitlerowskiego 
wspaniały i niezrównany wzór, jak należy ko­
chać Ojczyznę i jak jej służyć bezgranicznie.-

rzach mieszkańców Gniezna maluje się głębo­
kie wzruszenie i duma z tak wielkiego wyr» - 
niemi a ich miasta.

Witany niemilknpcyrni, burzliwymi oklaska 
mi i okrzykami „niech żyje“ — wstępuje na 
trybuni; Prez. Bierut, wygłaszając przemówie­
nie (treść podajemy osobno).

Po przemówieniu Prezydenta, przewodniczą 
cy komitetu organizacyjnego Kaźmierczak wy 
rata w imieniu całego społeczeństwa gnieź­
nieńskiego serdeczne podziękowanie Radzie 
Państwa z Prez. Bierutem na czele, za tak za­
szczytne odznaczenie, jakie miasto Gniezno 
spotyka po raz pierwszy w jego tysiącletniej 
historii, po czym przekazuje odznaczony herb 
gospodarzowi miasta NaskretowL

Z kolei dziekan Wojska Polskiego ks. płk. 
.Warchaiowski dokonuje poświęcenia sztanda­
rów puPk w artylerii ciężkiej Brygady Łuży­
ckiej. Prezydent Bierut, Marsz. Żymierski, 
marsz. Sejmu Kowalski i inni dostojnicy do­
konują wbicia gwoździ pamiątkowych, po czym 
Marsz. Żymierski wręcza sztandary pocztom 
pułkowym. Przy dźwiękach hymnu państwowe 
go nowe sztandary pułkowe defilują przed 
frontem oddziałów.

W imieniu Naczelnego Komitetu Wykona w 
czego Stronnictwa Ludowego, przemówienie 
powitalne wygłosił marszałek Sejmu Kowal­
ski. Nasb puje uroczysty akt promocji ab­
solwentów Oficerskiej Szkoły Artylerii w To­
runiu, której dokona! Marsz. Żymierski. Po 
promocji, zakończonej odegraniem hymnu pań­
stwowego, zabrał głos Marsz. Żymierski. Uro 
czystość zakończyła wspaniała defilada.

Dzień dzisiejszy jest w całej Polsce dniem 
święta ludowego. Wielotysięczne szeregi ludu 
polskiego odbudowującego z najwyższym od­
daniem ; poświęceniem nasz kraj, aby zabezpie 
czyć Polsce nową świetlaną drogę rozwoju — 
składają dziś swój hold wielkiej sprawie Odro, 
dzerda Oiczyzny, z której losami i przyszłością 
wiąże się jak najściślej idi byt i ich przyszłość. 
Składając przeto hołd świetlanej trądy cii na­
szych dzie;ów — zjednoczymy .swe myśli i ser« 
ca z tym nowym wielkim pochodem w przy­
szłość, który rozpoczęły znów milionowe ma­
sy ludu polskiego, budującego swą ofiarną, 
twórczą pracą podstawy nowego bytu polskie­
go. Budując wsnólnym wysiłkiem tę nowa pr»y 
szlość — n,e skąpmy Ojczyźnie swej oracv. 
swego opartego wysiłku i oddania

Tradycje historii uczą nas. że wielkość O- 
czyzny ma swe jedyne niezniszczalne źródło w 
czynach twórczych, w oddaniu i poświęcę u 
wszystk ch na rzecz wspólnej sprawy. Tą współ 
ną i wielką sprawą jest dz ś Polska Demoikraiy 
czna. Polska, jednocząca cały naród w pracy 
ofiarnej na rzecz szybk'ePod'budowy kraju. x 
pracy na rzecz ogólnego postępu i dobrob' u.

Obywatele! W imieniu Rady Państwa i a- 
lej Rzeczypospolitej pozdrawiam gorąco m a« 
sto Gniezno w dniu otrzymania przezeń wielk ej 
wstęgi Odrodzenia Polski za x100U-!etnią h sto- 
ryczną walkę z naporem germańskim Życzę 
serdecznie mieszkańcom miasta i wam wszyst­
kim zebranym tu obywatelom nowych wiel- 
kicłi i pomyślnych osiągnięć w pracy codz en- 
nej, tworzącej dobrobyt naszego kram w t ał 
czaniu przeciwieństw i trudności jeśli staja na 
drodze, w o^-’-caniu rzeczy małostkowych, 
cofających-Ws ecz sprawy ogólno-narodowe. w 
tępieniu . iciwoścf. spekulacji, sobk >w-
stwa.

Życzę wam i nam wszystkim co raz to więk 
szych sukcesów w jednoczeniu narodu do od­
budowania wspólnym ofiarnym wysilk em w'eł 
kieł i szczęśliwej Rzeczypospolitej Ludowej.
(PBZKM0WIKN1F. MARSZ. ZYMlEłUśKlKGO
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Newy oręż w walce e spekulacją
Tekst ustawy o nadzwyczajnych pełnomocni i:j

Projekt ustawy . nadzwyczajnych pelnomo 
•:iictwach dla R iu w zakresie zwalczania 

d ożyzny i nadir iiych zysktiw w obrocie han 
-I >wym, ktć!r został jednomyślnie przyjęty 
! zez Rad? ?..nistrćw i bcdzie wniesiony na 
i tjbliższe ] jsiedzenie Sejmu na brzmienie na-

»pujące:
Art. 1

Celem zapobiegania drożyznie i niesłuszne- 
nm wzbogacaniu się, zabrania się pobierania 
V przedsiębiorstwach sprzedaży za sprzedawa­
li towary cen wyższych od kosztu nabycia, po 
»' .kszonego o ustalony dla danego towaru lub 

< upy towarów zysk brutto, a dla towarów, o- 
eślonyćh w art. 4-ym ust. 5 i 6 cen wyż­
ach od ustalanych cen łnaksymalnych.

Art. 2
Nadz'Xr ogólny nad całością władz i urzę- 

- w w zakresie wykonywania niniejszej usta- 
v V sprawuje Prezes Rady Ministrów. Czyn- 
! >4ci wynikające z tej ustawy wykonywane 
1 -li w ramach ogólnej państwowej polityki 
V i i według zasad ustalonych przez Radę Mi- 
r ->tró*w i jej oiłrany.

Art. 3
1 ) Ceny toward»’, znajdujących się w przed 

*' biorstwach sprzedaży, winny być uwidocz- 
! me w cenniku, w sposób dostępny dla każ- 
•' go kupującego, a nadto artykuł, umieszczo- 
r na widoku publicznym, winien mieć ujaw- 
r mą cenę sprzedaży. . \

2) W przedsiębiorstwie sprzedaży nie wol- 
n odmawiać sprzedaży posiadanych na sk|a- 
d e towarów, jeżeli nabywca ofiaruje ceni» u- 
ji ni ona w cenniku, a ilość towaru, jaką na­
b' ,vca choc kupić, jest uzasadniona w ramach 
ii. malnego zapotrzebowania. t

Art. 4
1) Przedsiębiorstwo sprzedaży obowiązane 

je it posiadać faktury, rachunki, albo inne do­
vi dy równoważne, stwierdzające cenę nisz­
cz mą, za towary, posiadane w przedsiębiorst- 
vx e sprzedaży, jak również dowody, stwierdza- 
j.< ‘o wysokość kosztów poniesionych w z#iąz- 
kj z dostawą towarów do miejsca sprzedaży.

2) Obowiązek posiadania faktury (rachun­
ku), określonej w ustępie 1-szym, nie dotyczy 
zakupu tych wytworów gospodarstwa rolne- 
go, nieprzerobionych sposobem przemysło­
wym, nabywanych bezpośrednio od rolników, 
cu do których za cenę zakupu uważa się cenę 
targowją (art. 4 Ust. 2).

3) W handlu hurtowym lub p'/hurtowym 
obowiązujące jest sporządzany faktur (ra­
chunku) dla każdej transakcji sprzedaży, bez 
V zględu na jej rozmiar. W handlu detalicz­
nym rachunki za sprzedane towary winny być 
» ydawane w każdym wypadku na żądanie ku­
pującego.

Art. 5
I ) Przez cen,» zakupu rozumie się należycie 

udokumentowaną cenę zapłaconą przez przed- 
*= -biorstwo sprzedaży za nabyte towary. 
Г zez koszt nabycia rozumie się cenę zakupu, 
powiększony o należycie udokumentowany 
kxiszt dostawy towarów do miejsca sprzedaży.

2) Minister Przemysłu i Handlu może w 
rozporządzeniu ustalić, że za cenę artykułów 
spożywczych, nabywanych bezpośrednio od roi 
nikł w, uważana będzie cena targowa, tj. usta­
lona przez Komisję Cennikową na podstawie 
notowali Komisji Notowań.

3) Przez zysk brutto rozumie się rćlknroę mię­
dzy ceną sprzedaży towaru, a ceną jego zakupu, 
lub kosztem nabycia. Zysk brutto może być wy­
rażony* w procentowym stosunku do kosztów 
nabycia łub ceny zakupu.

4) Dopuszczalną w obrotach handlowych 
wysokość zysku brutto dla poszczególnych to­
warów lub grup towarów, ustala minister Prze 
mysiju i Handlu, po zasięgnięciu opinii organi- 
zacyj państwowego przemysłu i handlu, orga- 
nizacyj spółdzielczych i samorządu gospodar­
czego. Minister Przemysłu i Handlu, może 
zlecić Komisjom Cennikowym w ramach ich 
zakresu działania ustalanie, po uprzednim za­
sięgnięciu opinii wspomnianych wyżej organi- 
zacyj, dopuszczalnej wysokości zysku brutto 
dla określonych towarów.

5) Minister Przemyślu i Handlu, w porozu­
mieniu z Ministrem Aprowizacji, może usta­
lić w drodze rozporządzenia wykaz artykułów 
spożywczych pierwszej potrzeby, na które mo- 
g^. być wyznaczone maksymalne ceny sprzeda­
ży hurtowej i detalicznej. Ceny maksymalne 
ustalane będą na podstawie cen targowych i 
ustalonej wysokości zysku brutto.

6) Minister Przemysłu i Handlu może, w 
porozumieniu z właściwymi ministrami, usta­
lać maksymalne ceny hurtow’e i detaliczne na 
towary, wytwarzane przez przedsiębiorstwa 
państwowe lub będące pod zarządem państwo­
wym.

Art. 6
1) Minister Przemysłu i Handlu powołuje 

Komisje Cennikowe przy wojewodach, prezy­
dentach m. st. Warszawy i m. Łodzi, prezyden­
tach miast wydzielonych i starostach, w dro­
dze zarządzeń, wydanych w porozumieniu z Mi 
nistrem Aprowizacji, Ministrem Administracji 
Publicznej i Ministrem Ziem Odzyskanych.

2) Minister Przemysłu i Handlu może w 
twee* flMetewać awe пргвжшечйа, wy-

nikające z ust. 1-go niniejszego artykułu, na 
wojewodów.

Art. 7
1) Komisje Cennikowe ustalają i ogłaszają: 
a) ceny maksymalne na artykuły spożyw­

cze pierwszej potrzeby (art 5 ust. 5);
b) wysokość zysku brutto w przypadku 

przekazania im uprawnień (art. 5 ust. 4).
2) komisje Cennikowe ogłaszają ponadto 

ceny maksymalne, określone w art. 5. ust. 6.
Art. 8

, 1) Notowań cen rynku wewnętrznego doko- 
nywujfi Komisje Notowań, powoływane przez 
prezydentów m. sL Warszawy i m. Łodzi, sta­
rostów i prezydentów miast wydzielonych.

2) Okresowe wyniki tych notowań Komisje 
Notowań z Ura;du przesyłają właściwym te­
rytorialnie Komisjom Cennikowym.

Art. 9
Szczegółowy zakres działania Komisji Cen­

nikowych oraz Komisyj Notowań, jak również 
ich skład, sposób wynagradzania członków, or­
ganizacji», spośród podejmowania uchwał oraz 
ustalania i ogłaszania cen, jak również zakres 
i sposób wykonywania nadzoru nad Komisja­
mi Cennikowymi i Notowań (art. 10) ustali 
rozporządzenie Rady Ministrów.

Art. 10
1) Państwowe organizacje gospodarcze, or­

ganizacje spółdzielcze, samorząd gospodarczy 
oraz wszelkiego rodzaju zrzeszenia przemysło­
we, handlowe i rzemieślnicze, obowiązane Są na 
żądanie Komisji Notowań, lub Komisji Cenni­
kowej udzielać wszelkich informacji i wyjaś­
nień w sprawach, związanych z kształtowa­
niem się cen w obrocie wewnętrznym.

2) Na żądanie Komisji Notowań władze 
administracji ogólnej obowiązane są dostar° 
czyć wskazane materiały, jak również zasięg­
nąć potrzebnych informacji.

Art. 11
1) Nadzór pad działalnością Komisyj Cen­

nikowych, powo'Pywanych przy starostach i pre 
zydentach miast wydzielonych, sprawują wła­
ściwe terenowe Komisje Cennikowe przy wo­
jewodach.

2) Nadzór nad działalnością Komisyj Cen­
nikowych przy wojewodach i prezydentach m. 
st. Warszawy i m. Łodzi oraz nadzór nad dzia- 

Namiastka rządu niemieckiego 
w zachodnich strefach okupacyjnych 

Anglosasi postanowili utworzyć Niemiecką Radę Gospodarczą
LONDYN. 26.. 5. — Jak donosi z Niemiec ko

respondpnt „Daily Mail’1, w wyniku dotychcza­
sowej dyskusji anglo-amerykańskiej pośtanowlo 
no utworzyć niemiecką radę gospodarczą, która 
będzie miała niemal uprawnienia samodzielnego 
rządu.

Gen. GÌày na konferencji prasowej w Berli­
nie oświadczył, że w wyniku dyskusji anglo- 
amerykańskiej osiągnięto porozumienie co do 
sposobu wydatkowania anglo - amerykańskich 
kapitałów, przeznaczonych na cele odbudowy 
połączonych stref. Do Duesseldorfu przybył — 
lord Paokeuham, który ma przeprowadzić w 
Essen rozmowy z niemieckimi przedstawiciela­
mi węglowymi i przywód. niemieckich związ-

Rząd grecki zamierza zużyć 
kredyt amerykański na cele wojskowe

NOWY JORK 26. 5. :— Korespondent dy­
plomatyczny dziennika „PM“ Alexander Kuhl 
pisze, że rząd grecki domaga się zużycia prze­
ważającej części 300-milionowego kredytu 
amerykańskiego na cele wojskowe, mimo, iż 
w ramach tej sumy preliminowano w zasadzie 
na te cele tylko 150 milionów dolarów, resztę 
zaś przeznaczono na odbudowę gospodarczą 
Grecji. Kuhl donosi, że żądania rządu grec­
kiego, aby proporcja ta uległ*, a zmianie, chwi­
lowo się nie powiodły, ale rząd grecki użyje 
wszystkich dróg, by przekonać amerykańską 
misję wojskową, iż walka z powstańcami wy 
maga znacznie większego wzmocnienia annii, 
niż pozwala przeznaczona na ten cel kwota 
150 milionów dolarów.

Co się tyczy greckiego programu amnestii, 
to — jak pisze Kuhl — program ten nadaj e 
się teoretycznie do przyjęcia przez USA, w rze 
czywistości jednak pozostawia wiele do życzę 
nia. Stany Zjednoczone obawiają się, że nie 
zostanie on wykonany w takim duchu, w ja­
kim byłł zaproponowany przez ambasadę ame 
rykańską w Atenach. Warunki amnestii, og’.o 
szone przed kilku dniami, zapowiadały z roz 
głosem wstrzymania w przyszłości „deporta­
cji starców, kobiet i dzieci“. Daje to wyobra­
żenie o tym — pisze Kuhl — co się dzieje w 
Grecji.

Zdaniem Kuhla, wojowniczy nastrój Tsâl- 
darisa przybrał na sile. Na dowód tego ko- 

cytuję ieao nowiedze- 

•alnoici Komisyj Notowań, sprawuj* wiaściwe 
wojewódzkie władze przemysłowe.

Art. 12
Kontrolę przestrzegania przepisów zawar­

tych w art. 1, 2 i 3 — wykonywają władze ad­
ministracji ogólnej, władze sądowe oraz orga­
na Komisji Specjalnej do walki z Nadużyciami 
i Szkodnictwem gospodarczym oraz Społeczne 
Komisje Kontroli Cen, powoływane przez wła­
ściwe terenowe Rady Narodowe z przedstawi­
cieli Związków Zaw. i inn. organizaCyj społecz­
nych. Uchwała Rady Państwa określi szcze­
gółowo skład, spos'ib powoływania społecz­
nych Komisji Kontroli Cen, zakres uprawnień 
tych komisyj," odpowiedzialność ich członków 
i sposób wykonywania kontroli.

Art. 13
Celem kontroli przestrzegania przepisów 

art. 1, 2 i 3 organom Komisji Specjalnej do 
Walki z Nadużyciami i Szkodnictweon*Gospo­
darczym oraz Społecznym Komisjom Kontroli 
Ceai słtiży prawo wstnpu do przedsiębiorstw 
sprzedaży i przynależnych do nich pomiesz­
czeń, sprawdzanie zapasów towarowych, ksiąg 
handlowych i zapisków oraz posiadanych fak­
tur (rachunków), jak również wszelkich in­
nych dowodów rachunkowych oraz żądania 
wszelkich wyjaśnień, dotyczących dokonywa­
nych transakcyj.

Art. 14
1) Kto wykracza przeciwko przepisom art. 

1 i 2 ust. 2, lub dopuszcza się nieuczciwych 
czynności, lub zaniechań, mogących wywołać 
zwyżkę cen wszelkiego rodzaju towarów, a w 
szczególności, kto bierze udział w handlu łań­
cuszkowym, albo kto dla osiągnięcia nadmier­
nego zysku skupuje, gromadzi, lub ukrywa to- 
wary w celu wyłączenia ich z obrotu — podle­
ga karze więzienia do lat 5-ciu i grzywnie do 
5 milionów' zł, lub jednej z tych kar,

2) Tej samej karze podlega, kto prowadząc 
przedsiębiorstwo sprzedaży, lub sprawując 
nad nim nadzór, dopuszcza do popełnienia prze 
stępstw, określonych w art. 1 i 2, ust. 2 niniej 
szej ustawy.

3) Jeżeli sprawca działa nie umyślnie, pod­
lega karze aresztu do 1-go roku i grzywnie 
do 500.000 złotych, lub jednej z tych kar.

Art. 15
Kto wykracza przeciwko przepisom art. 2, 

ków zawodowych. Jak donoszą z Remscheid, 
odbyły się tam demonstracje w czasie których 
do zebranych tłumów przemówił sekretarz 
związków zawodowych Hofmann, który ostro 
wystąpił przeciwko państwom zachodnim o- 
skarżając je o wywołanie obecnego kryzysu go 
spodarcezgo. Hofmann oskarżył również rolni­
ków o ukrywan e zapasów żywności, sprzeda­
wanych następnie na czarnym rynku Mówca 
oświadczył, że władze okupacyjne w Niem­
czech zachodnich popierają jedynie niemieck e 
elementy reakcyjne i nawoływał do dania wię­
kszych pełnomocnictw niemieckim związkom za" 
wodowym, aby mogły one poprowadzić odbu­
dowę kraju, (w) 

nie: „Zgniecenie buntu wszelkimi dostępnymi 
nam środkami jest głównym zadaniem rządu 
greckiego po decyzji rządu USA, udzielenia 
nam pomocy finansowej dla wzmocnienia 
armii“.

Mimo że wykonanie programu pomocy 
USA dla Grecji już się zaczęło, żadne zasadni­
cze decyzje nie zostaną powzięte przed mia­
nowaniem przez Trumana administratora fun 
duszu pomocy. Wiadomo, że Truman ma 
znaczne trudności z obsadzeniem tego stano­
wiska, tłumacząc się z Jednej strony brakiem 
odpowiednich ludzi, a z drugiej chęcią wy­
szukania kandydata, który uzyskałby zatwier 
dzenia Senatu.

Samorząd rzemieślniczy w walce ze spekulacją
Komisje obywatelskie będą czuwały nad kalkulacją 

wyrobów rzemieślniczych
Związek Izb Rzemieślniczych R. P. zwróci 

się do wszystkich Izb Rzemieślniczych alby nà 
podległych im terenach przeprowadziły .natych­
miastową, zdecydowaną aikcję obniżki cen wy­
robów rzemieślniczych. Równocześnie Izby ma 
ją za zadanie zbadać źródła zaostrzenia się 
rzemiosła w surowce.

Akcja samorządu rzemieślniczego jest za-1 
krojona na szeroką skalę, tak, aby poprzez Izby 
Zwiiąrki Cechów i Cectiv trafiła do każdego rze-

dla rzędu
ust. 1 i uz i. 3, ust. 1 podlega karze aresztu do 
1-go roku grzywnie do 500.000 z(., albo obu 
tym karom łącznie,

Art 16
Orzeczenie kary grzywny w stosunku do 

organów, lub pracowników osoby prawnej po 
ciąga za sobą solidarną odpowiedzialność za 
uiszczenie grzywny tej osoby prawnej całym 
jej majątkiem.

Art П
1) W przypadku stwierdzenia przestępstw, 

określonych w art. 13 niniejszej ustawy.
A. Biuro Wykonawcze i delegatury Ko­

misji Specjalnej do Walki z Nadużyciami i 
Szkodnictwem Gospodarczym mogą:

a) wydać postanowienie o zabezpieczeniu 
grożącej oskarżonemu kary grzywny przez 
opis i zajęcie majątku, oraz zarządzenie o tym 
czasowym zamknięciu przedsiębiorstwa,

b) sprzedać na rachunek oskarżonego po 
cenach obowiązujących towary, stanowiące 
przedmiot przestępstwa, lub towary, ulegające 
szybkiemu zepsuciu,

o) wymierzyć grzywnę, przewidzianą w ni 
niejszej ustawie,

d) orzec zamknięcie przedsiębiorstwa, po­
zbawienie uprawnień handlowych i przemy­
słowych oraz prawa do zajmowania lokalu 
handlowego.

B. Ponadto Komisja Specjalna do Walki 
z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym 
motże:: - • ■

a) skierować sprawcę przestępstwa do pra 
cy przymusowej, zgodnie z art. 10 Dekretu z 
dnia 16 listopada 1945 r. o utworzeniu i zakre 

.sie działania Komisji .Specjalnej do Walki z 
Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym 
(Dz. U. RP. Nr. 53, poz. 302) w brzmieniu de­
kretu z dnia 14 maja 1946 r. (Dz. U. RP. Nr. 23, 
poz. 149),

b) orzec przepadek towarów, których prze­
stępstwo dotyczy,

c) orzec przepadek urządzeń przedsiębior­
stwa, stanowiących własność oskarżonego.

2) W przypadku stwierdzenia przestępstw, 
określonych w art. 14 niniejszej ustawy, Biu­
ro Wykonawcze i Delegatury Komisji Specjal­
nej do Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem 
Gospodarczym mogą:

a) Wydać postanowienie o zabezpieczeniu 
grożącej oskarżonemu kary grzywny przez o- 
pis i Zajęcie majątku.

b) Wymierzyć grzywnę przewidziana w u- 
stawie.

Ponadto Komisja Specjalna do Walki z Na­
dużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym mo 
że skierować sprawcę przestępstwa do pracy 
przymusowej, zgodnie z art. 10 Dekretu z dnia 
16 listopada 1945 r. (Dz. U. RP. Nr. 53, poz. 
302) na okres czasu, nieprzekraczający 1-go 
roku.

3) Komisja Specjalna dó Walki z Naduży­
ciami i Szkodnictwem Gospodarczym, Biuro 
Wykonawcze i Delegatury Komisji Specjalnej 
do Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem Gos 
podarczym mogą wydać zarządzenia, przewi­
dziane w art. 17 ust. 2 odnośnie ogłoszenia 
treści skazującego postanowienia w piśmie co­
dziennym na koszt oskarżonego.

4) W razie nieściągalności grzywny Komi­
sja Specjalna do Walki z Nadużyciami i Szko­
dnictwem Gospodarczym na wniosek Biura 
Wykonawczego lub Delegatury, zamieni we­
dle swego uznania karę grzywny na obóz pra­
cy na okres nieprzekraczający lat 2-ch nieza­
leżnie od orzeczonego już ewentualnie skiero­
wania sprawcy do obozu pracy.

5) Komisja Specjalna do Walki z Naduży­
ciami i Szkodnictwem Gospodarczym może u- 
chylić lub zmienić w trybie nadzoru postano­
wienia Biura Wykonawczego i Delegatur Ko­
misji Specjalnej do Walki z Nadużyciami 1 
Szkodnictwem Gospodarczym, wydane na za- 
sadżie niniejszego artykułu.

Artykuł końcowy opiewa: Ustawa niniej^ 
sza wchodzi w życie z dniem og’oszenia, je­
dnocześnie traci moc obowiązującą Dekret Pol 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego x 
dnia 25 października 1944 r. o zwalczaniu spe 
kulacji i lichwy wojennej (Dz. U. RP. Nr. 9, 
poz. 49) w brzmieniu ustalonym dekretem i 
dnia 20 listopada 1944 r. (Dz. U. RP Nr. 12, 
poz. 63).

ąrieśłnika. Będą zwoływane specjaihie zebrati 
cechowe, mające na cedu poinformowanie rze. 
mieśiniików o obowiązku tępienia, szkodliwych 
dla obywateli i państwa, nieodpowiednich ele­
mentów spekulacyjnych. Ponadto specjalnie wy 
łóhione komisje obywatelskie będą pilnowały 
kałkiflacji wyrobów rzemieślniczych i przesy­
łały Izbic rapony o cenach surowca • kalkulacji 
prodt’.kc'*i rzemicśłnicze».
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Wł. Gomułka Wiesław
Sekretarz Generalny КС PPR

Jedność „mechaniczna“ czy ideologiczna
Przemówienie moje na akademii 1-szo Ma­

jowej w Warszawie, w części dotyczącej zagad 
nienia organicznej jedności politycznej klasy 
robotniczej, znalazło róiżne oddźwięki w PPS. 
Z wypowiedzi, umieszczonych w „Robotniku“, 
wirnika, że niektórzy tow. tow. z PPS Usiłują 
przenieść dyskusję na temat jednej partii ro­
botniczej z płaszczyzny ideologicznego zbliże­
nia obydwu partii, na jakiej stawiają PPR, na 
płaszczyznę „mechanicznego“ ich poleczenia. 
Odrzucając mechaniczną jedność « obydwu par­
tii robotniczych niektórzy tow. z PPS usijują. 
wytworzyć wrażenie, jakoby PPR dążyła do 
mechanicznego połączenia obydwu partii.

W międzypartyjnych rozmowach oficjal­
nie oświadczyliśmy ju/ż kierownictwu PPS, 
że nie wyobrażamy sobie możliwości utworze­
nia jednej partii robotniczej na drodze mecha­
nicznego połączenia PPR i PPS. Mimo to to­
warzysze z PPS wciąż Występują, publicznie 
przeciwko mechanicznej jednośdi. W związku 
7. tym uważamy, .że mamy prawo ich zapytać: 
— Gdzie, w jakich wypowiedziach przedstawi­
cieli PPR znaleźli propagowanie, względnie 
zalecanie mechanicznej jedności, mechaniczne­
go połączenia PPR i PPS w jedpąt partię. A 
jeśli nie znaleźli, to komu odpowiadają, z kim 
■właściwie polemizują, gdy piszą w „Robotni­
ku“, .‘że „łączenie mechaniczne na obecnym e- 
laple dwóch partii robotniczych: PPS i PPR 
dułoby w rezultacie tylko dalsze rozbicie rud 
chu“. Stawiamy to pytanie dlatego, aby 
wnieść jasność do dyskusji na temat dróg pro­
wadzących do stworzenia jednej partii klasy; 
robotniczej, aby nie pozwolić na stawianie te­
go zagadnienia na głowie, aby spowodować

zaprzestanie rozważań o nieistniejących u ni­
kogo dajże ni ach do mechanicznej jedności, na­
tomiast skłonić do mówienia i pisania o po­
trzebie zbliżenia ideologicznego PPR i PPS, 
które jest najważniejszym czynnikiem zacie­
śnienia jednolitego frontu i wytworzenia 'wa­
runków dla powstania jednej partii klasy ro­
botniczej w Polsce.

niejjącej odrębności ideologicznej PPR i PPS. 
Gdyby'obydwie partie różniły się w zakresie 
zasadniczych celćw, do których (zmierzają, to 
— rzecz jasna, mogłyby sobie nakreślać tylko 
perspektywę współpracy, zwykle doraźnej, na 
pewmych wąskich, jednoczących je odcinkach. 
Tak jednak, naszym zdaniem, nie jest. 
PPR i PPS mimo różnic ideołogidznych, wspól-
nie przesiąknięte są dążeniem do zbudowaniaJedności ideologicznej nie można zastąpić 1 .

żadną jednością mechaniczną. Jedność media- । stoatfnków społecznych, w których nie będzie 
niczna oznacza, że obydwie partie — PPR i
PPS — nie bacząc? na
różnice ideologiczne, nie analizując istoty spo­
łecznej tych rćiżnic, nie wnikając w cele, do 
których dąf.ią, ani w środki, króre'do tych ce* 
Ić-w mają ich doprowadzić — łączą się po pro­
stu w jedną, całość polityczny, w jedną, partię. 
Polska Partia Robotnicza jest gorącą zwolen­
niczką jednej partii klasy robotniczej. Nie 
uważamy, 4e jedna partia robotnicza jest dzi­
siaj tylko mglistą perspektywą, że kryje się 
ona gdzieś daleko za górami, za lasami. Alé 
Polska Partia Robotnicza nie chce takiej zjed­
noczonej partii robotniczej, w ktćrej jedna 
część ciągnęłaby „do Sasa, a druga do łasa“. 
A taka była by partia powstała na gruncie me­
chanicznego, a nie ideologicznego połączenia 
PPR i PPS. Jedna partia klasy robotniczej 
zwiększyłaby wybitnie jej siłyt ale b-lko pod 
warunkiem, że będzie oparta r.a jednolitej ideo 
logii marksistowskiej.

Perspektywa jedności organicznej PPR i 
PPS jest w naszym ujęciu ściśle związana z 
koniecznością niwelacji i usunięcia różnic'ideo­
logicznych jakie obecnie dzieła jeszcze oby­
dwie partie.

Ìmuuu'ako* spoffcxiiycn, Kiorycn nie nęuzie 
wyzysku człowieka przez człowieka. I to sta- 
itnięjąjce między nimi f nowi najtrwalszą podstawę współpracy obu
l»anu we wsz) .li dziedzinach życia, stwa-
rza możliwości niwelacji istniejących różnic, 
pozwala wysuwać perspektywę jedności orga­
nicznej i wierzyć w jej urzeczywistnienie.

Byłoby niesłusznym przypuszczać, że zbli­
żenie ideologiczne PPR i PPS wyczerpuje się, 
na abstrakcyjnym uznawaniu słuszności 
teorii marksistowskich przez obydwie partie.

Ludzi i partie zbliża nic tylko idea, ale prze­
de wszystkim jej treść konkretna i wspólna 
praktyka walki i pracy o wcielenie jej w życie. 
I nie tylko zbliża, ale również uczy, jak nale­
ży walczyć i co należy robić, aby osiągn?. 
wspólny cel. Życie podsuwa konieczność sto­
sowania określonych środków i metod, jest o- 
no sprawdzianem słuszności określonych te-, 
orii. Kierownictwo partii, które ma dobrą wo 
łę realizowania haseł przez siebie głoszonych 
i posiada umiejętność wyprowadzenia słusz­
nej oceny danych zjawisk i danej sytuacji 
które umie po marksistowsku przewidywać, 
napewno znajdzie właściwie śroćld i sposoby 
dla kształtowania rozwoju społecznego w dii 
chu przez siebie pożądanym. Nie trzeba pod­
kreślać, że błędy w takich sprawach mogą po. 
wodować nieobliczalne w swych skutkach nai 
stępstwa.

Różnice ideologiczne w ocenie handlu
PPR i PPS nie dyskutowały dotychczas pu 

bUcznie na ttmat dzielących je różnic ideolo­
gicznych. Kierownictwa obydwóch partyj nie 
zależnie od tego, że w wielu zagadnieniach 
mia y i mają wspólne jednolite poglądy, spra 
wy sporne uzgadniały zasadniczo dotychczas 

xmiędzy sobą bez przenoszenia ich na forum 
‘ Publiczne. Ostatnio jednak między PPR i PPS

Marksistowska ideologia — naukowa droga do socjalizmu
• Ideologia partii robotniczej, ideologia mar­

ksistowska, — którą kieruje się PPR w swojej 
codziennej działalności i kté.'ra za swoją uwa­
ża również PPS — nie jeust jaki?Jś oderwaną od 
życia abstrakcją, o której można mtftwić, lub 
można nie mówić, ktdrą można stosować, lub 
moiżna nie stosować w życiu. Dyskusji o jed­
nej partii klasy robotniczej, jako dyskusji 
przede wszystkim ideologicznej nie można u- 
niknąć przez wysunięcie nieuzasadnionego za- 
rputu o dążeniach do mechanicznej jedności, 
którą), naturalnie, najłatwiej jest odrzucić i po 
tępić. Ideologia marksistowska winna być 
przewodnikiem w działalności obydwu partii 
robotniczych. Słuszna, maksistowska ideolo­
gia, to słuszna ocena zjawisk społecznych, to siu 
4zne środki walki <z wrogiem klasowym, to sfusz 
ne wytyczenie i wskazanie drogi klasie robotni­
czej i masom pracującym, w naszych warun­
kach również narodowi i państwu.

Nie mamy nic przeciwko temu, że towarzy­
sze z PPS przy każdej okazji podkreślają i ak­
centują hasło socjalizmu, jako naczelne dąże­
nie swojej partii. PPR, jako partia marksi­
stowska, w swoim dalekosiężnym programie 
zmierza również do ustroju socjalistycznego, 
chociaż na obecnym etapie rozwojowym kła­
dzie głćlwny akcent na umocnienie i pognębie­
nie systemu społecznego demokracji ludowej, 
jako polskiej drogi do socjalizmu. Za każdą 
ideą społeczną, a jest nią i socjalizm i demo­
kracja ludowa — kryje się określona treść spo 
leczna, kryją się określone środki i metody 
działania, kryje się teoria i praktyka, która 
ma przyoblec ideę w szaty rzeczywistości. Mar 
kststowska ideologia jest naukowÿ drogą do

socjalizmu. Można rozumieć, jeśli nie jeden 
robociarz, nie jeden szary człowiek pracy, nie 
mając ku temu -warunków, nie przyswoił sobię 
tej nauki marksistowskiej, nie zna złożonych 
szczegć^ćw skomplikowanego mechanizmu sto­
sunków społecznych i nie wie często jaka jest 
właściwa przyczyna jego niedostatku i biedy, 
co należy robić, aby je usunął. Nie każdy zna 
np.mechaniizm zegara, chociaż każdy z łatwością 
może stwierdzić, czy chodzi on dobrze, czy 
źle. Jeżeli nawet olbrzymia większość ludzi 
pracy, a wśród nich również olbrzymia wi k- 
szość członków PPR i PPS, dnTc do urzeczy­
wistnienia iue-aXiw sprawiedliwości społecznej 
może nie orientować się, jakie środki i metody 
prowadzią. do tego celu — to przecież wszyscy 
oni potrafią słusznie osądzić, czy istniejąca 
rzeczywistość jest dobra, czy zła, czy należy 
się z nią, godzić, czy też trzeba ją. zmienić. 
Odpowiedzi na to, co należy robić, aby usu­
nąć konkretne zło, aby np. zmniejszyć wciąż 
jeszcze wielką rozpiętość w podziale dochodu 
społecznego, oczekują masy przede -wszystkim 
od sztabów kierowniczych swoich partii. 
Klasa robotnicza i w ogóle ludzie pracy nie 
zadowolnią się tylko hasłami socjalizmu, kt/'- 
ry kiedyś nadejdzie i usunie wszystkie Leb 
bóle i dolegliwości społeczne. Nie zadowolnią 
się również masy ogólnikiem o konieczności 
utrwalenia demokracji ludowej. Od nas, od 
kierownictw obu partii każdy robotnik i każdy 
człowiek żyjący z pracy własnych rąk żąda 
i ma prawo żądać abyśmy wskazali konkretne 
środki i sposoby, które prowadzą do polepie­
nia jego bytu, do usunięcia różnych zjawisk, 
świadczących o niesprawiedliwości społecznej.

\^yniltiy różnico stanowisk w sprawie zorga­
nizowania państwowej sieci handlu hurtowe­
go i detalicznego. PPS nie uznała potrzeby u- 
iworzenia takiej sieci, uważając, ze państwo 
nie powinno zajmować się handlem, że ten od 
cinek iżycia należy pozostawić spółdzielczości 
i kupcom prywatnym. My wychodzimy z inne 
go założenia. Uważamy, źe państwo nie tylko 
może, ale musi zajmować się handlem, natu­
ralnie przy pozostawieniu pełnych możliwości 
rozwoju spółdzielczości i prywatnej inicjaty­
wie. Do czego sprowadzają się różnice w tej 
sprawie między PPR i PPS? Dlaczego różnice 
te stawiamy w rzędzie różnic ideologicznych?

Wymiana handlową stanowi jedno z pod­
stawowych ogniw życia gospodarczego. W wa 
runkach, kiedy wszystkie narzędzia produkcji 
stanowią indywidualną własność kapitali­
styczną, wymiana handlowa również opiera 
się wyłącznie, czy prąwle wyłącznie, na ini­
cjatywie prywatnej, względnie częściowo spól 
dzielczej. Jednak i wówczas państwo organi­
zuje niekiedy swój aparat handlowy i stawia 
go na usługi panującej warstwy społecznej. 
Tak było naprzyklad w Polsce, gdy rząd, dzia 
ając w interesie obszarników, skupywali ęd 

nich zboże, tworząc do tego celu własny apa­
rat skupu.

- Bardzo rzadko zdarza się, że konsument 
nabywa towar bezpośrednio od producenta, 
W olbrzymiej większości wypadków konsu­
ment zaopatruje się za pośrednictwem róż­
nych ogniw handlowych. Tych ogniw zwykle 
bywa kilka, nim towar dojdzie od producenta 
do konsumenta. t

Naturalnie, że im więcej ogniw, tym bar­
dziej zwiększają się koszta handlowe, prze­
rzucane na cenę towaru.

XV sytuacji, kiedy jest głód towarowy, kie 
dy podał n e nadąiża za popytem, prywatny

kupiec ma dogodne warunki do śrubowania 
swego zysku przez podnoszenie ceny towarów 
— co też z reguły zwykle robi. W ten sposób 
przywłaszcza sobie olbrzymią część wartości 
dodatkowej wytworzonej przez producenta. 
Wyprodukowany w unarodowionym przemy­
śle, towar, który dostaje się do rąk konsu­
menta za pośrednictwem prywatnego aparatu 
handlowego jest często droższy o 100 proc lub 
więcej od ceny jaką pobrało od niego przed­
siębiorstwo* unarodowione. Tak wiec produkt 
dodatkowy (wartość dodatkowa), wytworzo­
ny pracą klasy robotniczej w zakładach pra­
cy, stanowiący wflasność narodu, przechodzi 
w znacznej a nieraz w lwiej części do kiesze­
ni warstwy spekulantów.

Aby ternu zjawisku przeciwdziałać możli­
wie skutecznie państwo musi stosować środki 
administracyjne i gospodarcze. Musi ostro ka­
rać spekulantów i równocześnie budować wła 
sna. sieć handlową, tak dla skupu, jak i sprze­
daży. państwowa sieć handlowa pozwala za­
trzymać w rękach państwa całą wartość do-, 
datkową, tkwiącą w towarze, który za pośred­
nictwem tej sieci dotarł do konsumenta, oraz, 
jako sieć detalicznej sprzedaży zmusza pry­
watnego kupca do obniżki cen drogą zwykłej 
konkurencji- Byłoby bardzo niesłusznie pod­
chodzić do zagadnienia handlu państwowego 
tylko od strony kosztów, które są niezbędne 
dla zbudowania państwowej sieci handlowej.-

Wydatki państwa, przeznaczone na ten cel 
zwrócą się w ustokrotnionej nadwyżce w prze 
ciągu bardzo krótkiego czasu. Zwrócą się prze 
de wszystkim w postaci ukrócenia spekulacyj­
nych zysków prywatnego handlu.

PPR nie może zrezygnować ze 
stulatu zorganizowania sprawie 
państwowej sieci handlowej, gdyż

swego po- 
dzialającej 
od tego n-

zależniona jest w dużej mierze poprawa bytu 
ludzi pracy, wykonanie planów inwestycyj­
nych i wogóle dalszy marsz naprzód po dro­
dze demokracji ludowej. Nie mając własnej, 
państwowej sieci handlowej będziemy w du­
żej mierze zdani na tup spekulanta, pozwoli- 
my mu nadal tuczyć się ną pracy robotnika 
i chłopa. 1 ,

PPR nie zwalcza spółdzielczości, lecz zio, 
które ją zniekształciło

Działanie praktyczne a ideologia ruchu
. Gdy ten problem staje przed kierownict­
wem obydwu partii, a staje on przecież co- 
dziemlie, wówczas — czy ktoś chce, czy nie’ 
chce, czy uświadamia to sobie, czy nie — za­
gadnienie takich lub innych wskazań, które 
chcemy dać ludziom pracy przenosi się auto­
matycznie w dziedziny ideologiczną, w dziedzi­
nę naukowego rozpoznania danego zjawiska 
społecznego na tle całości stosunkólw społecz­
nych. Słuszne rozpoznanie naukowe może być 
tylko jedno, chociaż teorii naukowych w tym 
przedmiocie jest wiele. My posługujemy się 
marksistowską nauką, ma-ks-istowską, metodą 
badania stosunków' społecznych i ona poapo- 
wiada nam. co należy robić, aby w к mkret- 
ńych warunkach rozwiązywać konkretne za­
gadnienia zgodnie z interesami klasy robotni­
czej i wszystkich ludzi pracy. Gdyby kierow­
nictwo partii robotniczej podejmowało swoje 
decyzje i uchwały bez oglądania się na ideolo­
gię, na naukę marksistowską, ktióra wyrosła 
z praktyki życia, to zawsze grozdioby mu nie­
bezpieczeństwo podjęcia fałszywych decyzji i 
przeZ to samo naprowadzenie klasy robotnit 
vzej i mas ludowych na drogę, sprzeczną ż iclr 
interesami. Aby uniknąć takich błędów i nie­
bezpieczeństw’, aby kierownictwo partii mogło 
być dobrym nauczycielem członków partii i do­
brym przewodnikiem mas bezpartyjnych, musi 
czerpać pełnymi garściami z wielkiej i cennej 
skarbnicy marksizmu, zawierającej doświadczę 
nia przeszłych walk klasy robotniczej i przesz 
•łych ruchów społecznych. Zdajemy sobie do­
skonale sprawki, iże nauka marksistowska, jakj

nauka o prawach rządzących rozwojem stosun­
ków społecznych, nie daje nani gotowych, uni­
wersalnych wskazówek czy recept, Jctrtre moż­
na zawsze stosować z jednakowym skutkiem, 
bez wzgl^róu na czas, miejsce i istniejące wa­
runki. Naszym zadaniem jest wzbogacać i roz 
wijać marksizm na podstawie doświadczeń, ó- 
siąganych na danym etapie rozwoju historycz 
nego. Jednak tak, jak chemik, czy fizyk po­
sługuje się w siwej pracy wynalazczej całym 
poprzednim dorobkiem, osiągniętym jurt w 
tych dziedzinach pracy — tak samo marksiści, 
szukając najlepszych dróg dla klasy robotni­
czej i mas ludowych posługiwać się winni wiel 
kim osiągniętym już dorobkiem teorii i prak­
tyki marksizmu. Tylko wicwczas mopją ma­
ksymalnie zabezpiecz^ się przed możlliwością 
popełniania bi(ęd.ów i omyłek przy podejmowa­
niu uchwał i decyzji, zmierzających do rozwią­
zania wielkich lub mniejszych, a zwykle skom 
pHkowanych zagadnień społecznych, kthhre co­
dziennie stawia przed nimi życie.

Łączy nas dążność do zniesienia 
wyzysku człowieka przez człowieka

Nie jest tajemnicą, że między PPR i PPS 
istnieją pewne rUnice przy doborze ârodkô1*’ 
i metod walki z wrogiem klasowym, rófenicę w 
ocenie i podejściu do różnych politycznych i 
gospodarczych problemćw naszego życia. Rów­
nice te wyrastają z odmiennego pnia ideolo­
gicznego. Istniały one wczoraj i istnieją jesz­
cze dzisiaj. Suma tych różnic stanowi o ist-

.. Doświadczenie wykazało, że nawet dobrze 
postawiona spółdzielczość nie wystarcza do 
skutecznej walki ze spekulantem i nie może 
w. żadnym razie w pełni zastąpić aparatu 
handlu państwowego. A jak wiemy, naszej 
spółdzielczości daleko jeszcze do tego, aby mo 
żna powiedzieć, że sprawnie spełnia swoje za 
dania..

Z gruntu błędnym, fałszywym i bezsenso­
wnym jest twierdzenie, że PPR zwalcza spół­
dzielczość.
. My zwalczamy tylko o, co jest zlc w spół­

dzielczości, co nie ma nic wspólnego z ideą 
spółdzielczości, co ją wypacza i zniekształca. 
Można nam zrobić zarzut,, że jako partia za 
ma'o zajmowaliśmy s:ę dotychczas zagadnie­
niem spółdzielczości, ale n.c więcej ponadto.

Jesteśmy zwolennikami szerokiej rozbudo­
wy zdrowej spółdzielczości obok szerokiego 
aparatu handlu państwowego. ,

Uważamy bowiem, że w tal; ważnej dzie­
dzinie tycia gospodarczego, jaką jest wymiana 
towarowa, państwo musi posiadać bezpośre­
dnio podległy mu aparat handlowy, musi po­
siadać instrument sprawny, stojący zawsze do 
jego dyspozycji i w każdej chwili gotowy do 
użycia. Nie można pójść na eksperyment od­
dania „Spo’cm“ monopolu na zakup zboza, 
gdyż taki eksperyment mógłby narazić nas na 
załamanie się reglamentowanego zaopatrywa­
nia ludności, co pociągnęłoby za sobą kata- 
strofalne następstwa tak gospodarcze, jak 1 
polityczne, Ale trzeba i należy w pełni wyko-1

rzystać aparat „Społem“ dla zakupu zboża na 
potrzeby zaopatrywania państwowego Nasz 
stosunek do spółdzielczości jest pozytywny i 
rzeczdwy i takim zawsze pozostanie. Nie ma 
jednak na święcie spółdzielczych ustrojów spo 
ecznych j żadna nauka ani marksistowska, 

ani burżuazyjna nie stworzy a dotychczas 
teorii takiego ustroju.

Pity toczy lem jedną z n.cuzgodnionych do 
tychczas różnic, jakie istnieją między PPR i 
PPS. Jak widzimy zagadpienie to posiada bar 
dzo ważne znaczenie dla całości polityki gos­
podarczej państwa.

Różnica poglądów, jaka istnieje między 
PPR i PPS w zagadnieniu handlu państwo­
wego nosi charakter ideologiczny, gdyż doty­
czy możliwości rozwojowych naszych stosun­
ków społecznych. Według naszegb głębokiego 
przekonania, opartego na doświadczeniach 1 
na nauce marksistowskiej stanowisko spu1'- 
dziclczych teoretyków w PPS jest niesłuszne. 
Wierny, ze towarzysze z PPS mają, tak jak t 
my, intencje zwalczania spekulacji i speku­
lantów. Ale przecież nie w intencjach różnitny 
się, lecz w doborze środków, które mają nai 
prowadzić do wspólnego celu.

Jeśli PPR nie jest skhona iść na kompro-. 
mis w istniejącym sporze, to tylko dlatego, zt 
nie widzi innych środków, które dałyby w 
efekcie pożądany rezultat. I rzecz caia nie spro 
wadza się bynajmniej do marksistowskiej 
„doktryny“, lecz do realnego życia, które zmu

(Ciąg dalszy ва str. 4).
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Wojsko Polskie Jedności ' robotniao-diłopskiej
Przemówienie Marszałka Roii-Zymierskieao

Obywatele nliasta Gniezna i ziemi gnieź- 
niepskiej! Jedność narodu jest szczcg linie dro 
ga żołnierzowi Wojeka Polskiego. Wojsko 
Polskie, wojsko ludu, jest wojskiem narodu, 
wojskiem robotników i ćhfopćw. Nasi- żołnie­
rze to synowie chłop w i robotników powo'ani 
do obrony naszej nicpodleg ości i naszego de­
mokratycznego ustroju. Wojsko Polskie jest

juk igtiyby emanacjć, żywym symbolem jedno- 
-ci robotniczo - chłopskiej.

My wszyscy zdajemy sobie doskonale spra- 
w z togo, że żołnierska jedność jest jednym 
z fundament, w siły Wojska Polskiego. Dziś 
ta f;}Cino-ić narodu i żołnierza zacieśnia sk* 
jeszcze bardz-ej. 12 Brygada Artylerii Cięż­
kiej otrzymuje sztandar z ręk obywateli 6 po-

Gniezno, pierwsza stolica naszego państwa, 
gród Mieszków i Bolesławów urasta do rofci 
symbolu niespożytej siły i wielkich tradycji ną- 
szego narodu, który potrafił się oprzeć najaz­
dom, potrafił w niwecz obrócić germanbmcyj- 
ne zabiegi, przetrwać prześladowania i wej-ć na 
jasna drogę lepszego jutra i drogę postępu i <je- 
mokracji. Historia naszego narodu, ta 14)00- 
lętąia historia, której symbolem jest Gniezno,
da.ie nam zupełnie jasne wskazówki na cpym 
polegała praw dziwę siły narodu.. Gdzie są jej 
żr'd*a, jak jej należy strzec, jak ją. trzeba roz­
wiać. Historia naszego narodu potwierdza, że 
byliśmy sünâ wtedy, gdy granice naszego .pań­
stwa polskiego tak jak dziś sięgały daleko na 
zachód, gdy opierały się o Odrę, Nysę Łyży-. 
cką i Bałtyk. Byliśmy silni wtedy, kiedy naród • 
potrafił zjednoczyć się do wykonania wielkich 
zadań, kiedy do obrany granic stawał każdy 
obywatel, kiedy nasi władcy i nasze rządy po­
trafiły poprowadzić lud do walki o wolność i 
niepodległość. Zagadnienie jedności narodu lest 
podstawowym zagadnieniem jego siły. Jest 
podstawowym warunkiem jego rozwoju i jego 
niepodległego byu. Dziś w dniu święta ludowe­
go tu w Gnieźnie chcę mów;ć o tej jedności na­
rodu, o jedności opartej na rzetelnym współ­
działaniu dwóch podstawowych warstw naro­
du chłopów i robotników.1

Lud wsi i miast, chłop i robotnik, zrozumie­
li wspólnotę swych -interesów. Zrozumieli, że 
tylko zjednoczenie wysiłku da im możność usu­
nięć a wyzysku‘i niesprawiedliwości. Od oliwili 
wyzwolenia trwa współpraca robotników i ch o- 
pów. Współpraca ta dała już i wciąż*d^je wspa 
niałe wyniki. Musimy sobie jasno powiedzieć, 
że jeżeli .potrafiliśmy zwycięsko zakończyć 
wojnę, stworzyć siln Wojsko Polskie, przepro- 
wadzć reformę rolną i unarodowienie przemy 
siu, jeżeli dziś powoli ale konsekwentnie podno­
simy się z ruin, to jest to wynikiem rzetelnej 
1 ścisłej współpracy m asta i wsi, chłopa i ro­
botnika. Wprawdzie — Obywatele — są jesz­
cze <jziś ludzie, którzy usiłują stawić niechęć i 
nieufność chłopa do robotnika. Są ludzie, którzy 
usiłują przeciwstawić interes wsi interesowi 
miasta, usiłują rozbić sojusz robotniczo-chłop­
ski.. Ludzie ci, zdają sobie sprawę z tego, że 
jak długo sojusz ten będzie trwał nienaruszony, 
nie zagrozi Polsce cofnięcie się do starych form 
ustrojowych i stąd ich usiłowania i próby.

Na seczęście jednak masy chłopskie znają 
jut prawdziwe oblicze tych nieproszonych o- 
piekurti w. Masy chłopskie wóedaą, że ich i-nte 
resy ąę zgodne z interesami mas robotniczych, 
*że każdy kilogram ziarna dostarczony do unia-
sta wróci -na wieś jako potrzebny fabrykat, 
jako owoc pracy robotnika, technika czy gór­
nika. Masy chłopskie zdają sobie już dziś 
sprawę, żc żywność, ziarno, chleb Są również 
potrzebne dla produkcji przemysłowej jak wę­
giel, surowiec i maszyny. Dlatego teó, — Oby 
watele — masy chłopskie razem z robotnikami 
dadzą nalerżytą i dobrze zasłużoną odpraw? 
tym wszystkim, którzy pod pozorem interesów 
wsi usiłują poróżnić chłopa i robotnika, usi­
łują naruszyć sojusz robotniczo - chłopski.

Budujemy i umacniamy przymierze mas pra 
cujących miasta i wsi, gdyż wiemy, że to za­
sadnicza ostoja demokracji i dlatego będzie­
my przepędzać precz tych- wszystkich, którzy 
ziarno potrzebne w mieście usituyi zatrzyma.' 
na wsi dla celów spekuianckich i tych, kt rzy 
falę towarów idącą z miasta na wieś usi.ują 
przetrzymać î wykorzystać dla siebie.

Jedność „mechaniczna“ czy ideologiczna
(Dalszy ciąg ze str. 3-ej).

sza nas do pójścia po takiej, a nie innej dro­
dze. Żywimy przeświadczenie, że wcześniej, 
czy później PPS podzieli nasze stanowisko w 
sprawie handlu państwowego.

Dyskutujemy na temat różnic 
myśtąc o zbliżeniu i zjednoczeniu

Omawianą powyżej różnicę poglądów i sta 
nowisk w sprawie handlu państwowego przy­
toczyłem tylko na marginesie zasadniczego tc 
matu niniejszego artykułu dla ilustracji za­
gadnienia różnic ideologicznych między PPR 
i PPS- jako glóvmej przeszkody zlania się 
obu partii w jedną partię klasy robotniczej. 
Różnice te uświadamialiśmy sobie równie do 
brze wczoraj, jak uświadamiamy je sobie dzi­
siaj. Gdy jednak mimo to, postawiliśmy przed 
klasą robotniczą perspektywę jedności orga­
nicznej obu partii, to dlatego,-źe — po pierw­
sze — wierzymy w możliwość likwidacji róż­
nic ideologicznych, jakie dzisiaj jeszcze dzielą 
PPR i PPS na dwie partie, a po drugie — zda 
je nam się, że łatwiej i pożyteczniej jest dys­
kutować na tematy dzielących nas różnic ideo 
logicznych i wzajemnie uzgadniać poglądy, 
mając przed oczami perspektywę zbliżania się 
i zjednoczenia, aniżeli z braku takiej perspek­
tywy, wytwarzać na wewnątrz i na zewnątrz, 
fałszywe wrażenie, że obydwie partie oddala­
ją się wzajeinnie.

Droga do jednej partii klasy rofrotnkœ^ —•

Zielone i czerwone sztandary 
we wspólnym marszu ku jasnej przyszłości narodu 

Obchody Święta Ludowego na Pomorzu
Tegoroczne Święto Ludowe było obchodzo­

ne w ca'cj Polsce radośnie i uroczyście. Stało 
się ono wszędzie wspaniałą manifestacją soju 
szu robotniczo - chłopskiego, którego wiązy, 
zadzierzgnięte w czasach wspólnej walki, za­
cieśniają się dziś coraz bardziej w codziennej 
pracy dla państwa.

Również i na Pomorzu, wc wszystkich po­
wiatach i w szeregu miast odbyły się impo­
nujące obchody, w których manifestowano 
gorąco, jedność ludu pracującego miast i wsi. 
Poniżej podaj-emy krótkie sprawozdania z 
przebiegu uroczystości bydgoskich, toruńskich
i inowrocławskich.
OBCHÓD W KORONOW1E W PO W. BYD-

Święto 
obchodzili

GOSK1M
Ludowe ch’-opi 
w Koronowlc.

O godz. 9.30 na stadionie miejskim zgroma

pow. bydgoskiego

• jaińskiego. Licznie powiewały zielone sztamie 
■ ту Stronnictwa Ludowego, młodzieży wiejskiej

„Wici“, oraz zielono - czerwone Samopomocy 
Ch’opskiej. M.odzież wiejska z powiatu przy-

dzhy się delegacje ze wszystkich gmin powia­
tu. Licznie reprezentowana byia Samopomoc 
Chłopska, i „Wici“. Stronnictwo Ludowe zgro 
madzi/o liczne zastępy swych członków, obok 
których znalazły się reprezentacje innych par­
tii demokratycznych z naszą Partią na czele.

Poszczególne organizacje społeczne, poli­
tyczne i młodzieżowe ustawi у się ze sztanda 
rami na boisku, skąd po uformowaniu się. po­
chodu, wyruszyły na rynek. Za organizacjami 
jechały banderie konne i umajone zielenią 
wozy z delegacjami gmin wiejskich, w barw­
nych strojach ludowych. Pochód zamykały 
traktory, przybrane zielenią i kwiatami oraz 
auta wypełnione młodzieżą wiejską.

Na rynku odbyta się defilaaa. którą przyj­
mowali: wicestarosta Krawczewski, przewo­
dniczący komitetu organizacyjnego ob. Rusz­
kowski, prezes Powiatowego Związku Samo­
pomocy Chłopskiej Twardowski, 
m. Koronowa ob. Królik i inni.

Po defiladzie uczestnicy pochodu ustawili 
się na rynku w barwnym czworoboku. Do ze­
branych przemówili: ob. Ruszkowski, wicesta 
rosta Krawczewski, ob.' Twardowski oraz 
przedstawiciele partii politycznych: PPR. PPS, 
Str. Dem. i reprezentant „Wici“. Wszyscy mó­
wcy podkreślali zgadnie konieczność pogłę­
bienia jedności robotniczo - chłopskiej . "a- 
cleśniehia współpracy miast i wsi.

OBCHÓD ŚWIĘTA LUDOWEGO
W TORUNIU

O godz. JO rano na Placu Sw. Katarzyny 
zebrały się delegacje partii politycznych, orga­
nizacji młodzieżowych, wojsko garnizonu to-

by a w strojach ludowych.
Mszę połową odprawił kapelan garnizonu 

toruńskiego. Nast'pnie odby} się wiec, który 
zagaił prezes Stronnictwa Ludowego ob. Bar- 
czykowski. Z ramienia Stronnictwa Ludowego 
przemawia! pese1 na Sejm ob. Jachowicz, z ra 
mienia Samopomocy Chłopskiej ob. Wesołow­
ski, w imieniu „Wici“ prezes Zarządu Woje- 
w dzkiego ob. Centkarski. Mówcy akcentowa­
li nieodwracalność procesu historycznego, któ­
ry da| władzę w Polsce w ręce ludu pracują­
cego oraz podnosili konieczność zacie-nienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego i ostateczne­
go zlikwidowania pozostałych jeszcze ognisk
reakcji.

W imieniu Międzypartyjnej Komisji Poro­
zumiewawczej przemówi! tow. Kowalski. Po- 
wiedzia on, że robotnik i chłop przeprowa­
dzając wsp dnie reformę rolną i inne reformy 

; spoeczno - gospodarcze związali się ze sohł
burmistrz nierozerwalnym sojuszem. Wszystkie stron­

nictwa demokiatyczne dąż.- do tego, by ten
ehujiijui—i—в J нее mi—w—gnwK >у—міипі Rwiww i w щі -11 ■

Społeczeństwo swoim obrońcom
Urcczyste wręczenie sztandarów WBW, MO i 08M0 w Bydgoszczy

W ub. niedzielę, odbyło się w Byd­
goszczy uroczyste wręczenie sztanda­
rów przez przedstawicieli społeczeństwa 
pomorskiego Wojskom Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, Milicji Obywatelskiej i 
Ochotniczej Rezerwie Milicji Obbywatel 
skiej.

Uroczystość rozpoczęła się na Starypi 
Rynku odprawieniem Mszy Sw. i poświę 
ceniem sztandarów. Krótko po godzinie

według naszego zdania — mierzy się rozpię­
tością różnic ideologicznych, nurtujących w 
jej szeregach i istniejących między PPR i PPS. 
Kierownictwa partyjne posiadają wielkie mo­
żliwości kształtowania poglądów klasy robot­
niczej i mas pracujących, lecz nigdy nie wol­
no im lekceważyć zdania tych, których repre­
zentują. Nie tylko kierownictwo partii ucz-, 
masy, ale i rru>a uczy kierownictwo partyjne 
Kierownictwa obu partii, gdyby nawet chcia- 
ly, nie mogą bez zgody klasy robotniczej po­
łączyć swoich organizacji w jedną partię, tak 
samo, jak wbrew klsisie robotniczej nie po­
trafią utrzymać podziału w jej szeregach na 
dwa nurty polityczne w postaci dwóch partii 
PPR i PPS. Zda jemy sobie sprawę, że proces 
tworzenia rodnej partii klasy robotniczej, to 
przede w-seyetkim długotrwały proces Ideolo­
giczny. Ten proces odbywa się stale, codzien­
nie. Można go przyśpieszać, a można i hamo 
wać. Jednak, ani jednego, ani drugiego nie da 
się — wbrew wszelkim pozorom — robić me­
chanicznie. Mechaniczne przeciwstawianie się 
jedności organicznej PPR 1 PPS jest równie 
szkodliwe — i co ważniejsi«, nie prowadzi do 
celu — podobnie jak ciążenie do inechaniczucj 
jedności. Diatelo dobrze jest, kiedy klasa robot 
піела uświadamia sòbie różnice ideologiczne 
jakie Istnieją i rcszizielają, jesacac jaj obydwie 
partie. Łatwiej modna będzie te rétltxice Шгл: 
dować 1 przez to sumo torować drogę ds. jed­
nej i jednolitej Ifkiokìgjlernie partii klasy
niezej w FoLsoe.

żTemi trhreSrneAskiej. Ten piękny dar, 
to dowód milo'ci i zaufania narodu do W^"- 
>ka. Obywatele' ziemi 'gnieźnieńskiej wiech.', 
że ofiarowany przez nich sztandar wezmą w 
swe krzepkie ręce starzy żołnierze spod Nysy 
Łużyckiej i Budziszyna. których wychował i 
^'ićd( do boju śp. gen. Karol Świerczewski, 
były do w dea 2 Armii, pose! Gniezna na Sejm 
Ustawodawczy.

Artylerzyści! Wierzę, -że nigdy nie zawie­
dziecie zaufania, a to ofiarowane wam sztan­
dary niech wiodą, i prowadzą was do wiernej i 
rzetelnej pracy dla narodu.

stale się umacniał, a każdy demokrata musi 
zrozumieć, że sojusz robotniczo - chłopski jest 
fundamentem władzy ludowej w Polsce. W so­
juszu tym tkwi nierozerwalna siła, wyzwolona 
we wspólnej walce o władzę ludową, o demo­
kracje

W imieniu Wojska Polskiego przemówił 
mjr. Buldeski.

Po wiecu przeszedł? ulicami miasta imponu­
jący pochód. Obok zielonych sztandarów chłop 
§kich niesiono czerwone sztandary robotni­
cze. O godz. Д2 w Teatrze Ziemi Pomorskiej 
odbyła się uroczysta akademia, zorganizowana 
przez Stronnictwo Ludowe i Związek Młodzie­
ży Miejskiej „Wici“.
£W!ĘTO LUDOWE W INOWROCŁAWIU

Tegoroczne Święto Ludowe było obcho­
dzone w Inowrocławiu uroczyściej niż kiedy­
kolwiek. Już od rana moma było zauważyć 
zjeżdżające się ze wszystkich stron powiatu 
delegacje chłopskie na umajonych wozach 
z transparentami. Młodzież w barwnych stro­
jach ludowych wjeżdżała do miasta ze śpie- 
yem.

Punktualnie o godz. 8.30 odbyła się zbiór­
ka uczestników obchodu na Placu Teatralnym 
skąd udano się na nabożeństwo. Następnie 
chłopi, robotnicy, wojsko i wszystkie delega­
cje uformowały się w długi pochód, który 
przy dźwiękach dwóch orkiestr ZZK. i Zw. 
Zaw. Muzyków przemaszerował ulicami mia­
sta. Przed Ratuszem przedstawiciele władz 
v/ojskowych, cywilnych i partii politycznych 
odebrali z trybuny defiladę.

Po defiladzie odbył się wiec na Rynku, 
gdzie do tłumów przemówili przedstawiciele 
władz i partii. Na zakończenie uroczystości 
liczne zespoły z ca*cgo powiatu popisywały się 
tańcami i pieśniami ludowymi.

który w imieniu min. Radkiewicza i wła­
dnym złożył żołnierzom Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego i milicjantom serdeczne 

i^ycÿpnia z okazji otrzymania sztanda- 
‘ rów. Gen. Witold nakreślił w krótkich 
słowach historię MO, stwierdzając m. 
inn., że lud polski powołał do obrony 
najlepszych swoich synów. Kiedy pow­
itała Polska, do służby bezpieczeństwa 
wszedł wczorajszy partyzant, robotnik, 
chłop i ii^pligent. Lud polski chciał wi­
dzieć w swliżach bezpieczeństwa nie swe 
go nadzorcę, lecz obrońcę. Funkcjonar­
iusze organów bezpieczeństwa byli zmu­
szeni niejednokrotnie przelewać krew, 
aby zapewnić społeczeństwu spokój. Sa­
ma ORMO stoczyła 800 walk i potyczek 
z bandami, tracąc 122 najlepszych swo* 
ićh członków. Przed organami bezpie­
czeństwa stoi zadanie rozgromienia nie­
dobitków faszystowskich, nieubłaganej 
walki ze spekulacją i wszelkiego rodza­
ju sabotaży stani i gospodarczymi. Orga­
na bezpieczeństwa wypełnią wszystkie 
powierzone im zadania.

W imieniu społeczeństwa pomorskie­
go przemówił prezes Towarzystwa Przy 
jacićł Milicjanta tow. Rudnicki, po czym 
odbyło się formowanie jednostek do de­
filady na Placu Wolności. W ramach u- 
roczystości dokonano złożenia wieńców 
na grobie Nieznanego Żołnierza.

W defiladzie udział wzięli żołnierze 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego, oddzia­
ły piesze i konne Milicji Obywatelskiej, 
zwarte szeregi ormowców i liczne jedno 
stki zmotoryzowane. Zgromadzone po 
obu stronach Alei 1-go Maja społeczeń­
stwo bydgoskie, gorąco oklaskiwało nrze 
chodzących żołnierzy i milicjantów — 
Podczas uroczystości i defilady, t /- 
grywała doskonała orkiestra milic '.va.

Po defiladzie odbył się żołnierski o- 
biad w Resursie Kupieckiej.

8-ej poczęli zbierać się przed Zarządem 
Miejskim przedstawiciele W. P., M. O., 
władz, partii politycznych i organizacji 
społecznych z wojewoda pomorskim — 
t'pw. Wojewodę, wicewojewody tow. Ja­
kubowiczem, dowódcą OW * gen. Jaś­
kiewiczem, prezydentem m. Bydgoszczy 
tow\ Twardzickirn, I sekr. Komitetu 
Woj. PPR tow. Kuligowskim, I sekr. 
Kom. Woj. PPS tow. Rutkowskim i ko­
mendantem woj. MO mjr. Janikowskim 
na czele.

Jako przedstawiciel Ministerstwa 
Bezpieczeństwa przybył na tą uroczy­
stość komendant główny MO gen. Wi­
told.

Dokoła ołtarza ustawiły się poczty 
sztandarowe PPR, PPS, Zw. b. więźniów 
Politycznych, ZWM i harcerzy, a na 
plącu przed Zarządem Miejskim liczne 
oddziały KBW, MO i ORMO. Wokół ryn­
ku zebrały sie tłumy publiczności bydgo 
skiej.

Po odprawionym nabożeństwie wręczę 
nia-sztandarów w imieniu społeczeństwa 
pomorskiego dokonali: Wojskom Bezpie 
czeiVstwa Wewnętrznego — tow. Konar­
ski, Milicji Obywatelskiej — mgr. Wo­
łyński, a ORMO — tow. Kunstmann. — 
Po wbiciu pamiątkowych gwoździ glos 
zabrał wojewoda pomorski.

Tow. Wojewoda złożył serdeczne po­
dziękowanie społeczeństwu pomorskie­
mu nie tylko za ofiarność, która wyra­
ziła się w ufundowaniu sztandarów, lecz 
również za uczucie, jakim darzy ono 
swoich obrońców, stróżów ładu i porza 
dku w kraju. Tow. Wojewoda wyiaził 
przekonanie, że żołnierze bezpieczeń­
stwa i milicjanci będą pod otrzymanymi 

; eœtaitdarami jeszcze ofiarniej pracować 
; dobra spoteczerißtwa i demokracji.

7, kolei dłuższe przemówienie wygło­
sił komendant główny MO gen. Witold.
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KRONIKA
WŁOCŁAWSKA

Kailend. Rzym. Kat. — Bedy.
Kalendarzyk Słowiański — Rusława. . - 
Wschód słońca — 3.40; zachód— 19.32. 
Dyżur lekarza Ubezpieczaimi Społecznej 

nocny: dr. Poznański Józef, PI. Dąbrowskiego 
ar. 14.

Apteka dyżurna do dn‘a 30 bm. włącznie 
эггу ul. 3 Majii.

Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62.
Straż Pożarna — teł. 12.34.
Karetka PCK — teł. 15.41, Przedmiejska I.

W lusterku
ROK JUZ BODAJ MIJA

Słusznie ustalono, 
rok już bodaj mija —•. 
pro publico bono 
nie urządzać przyjęć.

U nas jednak czasem 
grzmią toasty mówki: 
„przyjdź pan“ — ktoś zaprasza — 
„będą pćMitrówki...“

AGA PIT '

ZŁOTE Q.ODY MAŁŻEŃSKIE
Włocławianin ob. Władysław Dworakowski, 

urodzony 30 maja 1875 roku oraz żona jego 
Franciszka Dworakowska, obchodzili w dniu 
14 bm. 50-lecie zawarcia związku małżeńskie- 
go. (dw)

POSZUKIWANIA
Kto mógłby udzielić jakichkolwiek informa­

cji o losie niżej wymienionych os3b, proszony 
jest o zgłoszenie się do biura PCK we Wroclaw 
ku, przy ul. Przedmiejskiej 1.

1) Trautman Melit, ur. 15. 8. 1916 r., 2) Mo 
ser Hermann, ur. 5. 2. 1921 r., 3) Mundt Ru­
dolf, ur. 15. 3. 1915 r., 4) Mundt Emma, ur. 
24. 3. 1903 r. i 5) Michalska Marianna.

ZEBRANIE WYKŁADOWCÓW KURSÓW 
INSTRUKTORSKICH KM PPR

W czwartek, dnia 29 bm. odbrdzie się w lo­
kalu przy ul. Brzeskiej 8 o godz. 18-ej zebra­
nie wszystkich wyk*adowcćw kursów instruk­
torskich Komitetu Miejskiego Polskiej Partii 
Robotniczej we Włocławku, (dw)

ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW SAMORZĄ. 
DOWYCH

Związek Pracowników Samorządowych i 
Użyteczności Publicznej rozwija się na terenie 
naszym ożywioną działalność. Praca idzie w 
kilku ściśle określonych kierunkach. W pier­
wszym rzędzie zwrócono uwagę na konieczność 
roztoczenia opieki nad poszczególnymi człon­
kami i przyjście im z pomocą w razie potrze­
by. Między innymi utworzona została kasa po 
grzebowa, ktAra wypłaca rodzinie, w razie 
Iśmierci członka Związku zapomogę 5 tysięcy 
izłbtych. W toku są, prace nad zorganizowa­
niem kasy koleżeńskiej. Podjęto również ak­
cji? pomocy dla członków mających dzieci. Ci 
mianowicie, którym przychodzi na świat dzie­
cko, otrzymują premie do 3 tysięcy złotych. 
Oprócz tego prowadzona jest akcja ogr <dk'"w 
działkowych. Ogródki te znajdują się przy 
zbiegu ulic Bukowej i Szupena.

7 viązek zorganizował kursy administracyj­
ne oraz kilka innych kursów, których celem 
b ' j uzupełnienie wiadomości samorządowców.

JAKICH ULIC ME WOLNO HRZEM1ANO- 
WYWAC

Miejska Rada Narodowa we Włocławku o- 
trzymaja od Rady Państwa wskazówki, który­
mi nalepy , kierować przj л prowadzaniu 
zmian w pazwach ulic. Według tego zarządze­
nia zmianom nie podlegają nazwy kierunkowe, 
jak Warszawska, Płocka itdp., nazwy history­
czne, zwłaszcza związane z historią danego 
miasta, nazwy bohaterów narodowych nieżyją­
cych. Nie wolno ulicom nadawać naziw po­
śród nazwisk osóflo żyjęjcych. (Jur)

Czytajcie -
i rozpowszechniajcie

„Gazetę Kujawska“

W sprawie budownictwa mieszkaniowego
Swego czasu donosiliśmy o zebraniu 

przedstawicieli społeczeństwa włocławskiego w 
sprawie stworzenia funduszu mieszkaniowego. 
Na zebraniu tym prezydent miasta przedsta­
wi} projekt Zarzradu Miejskiego, wprowadzają­
cy dodatek do komornego z tym, -że połowa po­
branego dodatku przeznaczona by była na Wo­
jewódzki Fundusz Mieszkaniowy, a draga po­
łowa na konieczne remonty. Ostatnio wniosek 
ten został przedstawiony Miejskiej Radzie Na­
rodowej. Wniosek wywoła? ożywioną dysku­
sję, z której dowiedzieliśmy się, że wojewódz­
two zapewniło, iż na posiedzenie Rady Naro­
dowej deleguje specjalnego wysłannika, dla o- 
mćfwienia powyższego projektu z radnymi. Pre 
zydent miasta nie powiadomił jednak woje­

Zwiększenie kredytów na remonty
Pod zarządem miasta znajduje się szereg 

budowli poniemieckich i opuszczonych, które 
potrzebują szybkiego remontu, bowiem w prze 
ciwnym razie stanti się budowlami bezużytecz­
nymi. W budżecie miasta został przewidziany 
na ten cel fundusz remontowy w wysokości 
419 tysięcy złotych. Suma ta jest jednak ni­
kła i nie pozwala na przeprowadzenie nawet 
częściowych remontów. W związku z powyż­
szym zarząd miasta wystąpi! z wnioskiem o 
uchwalenie dodatkowych kredytów w wysoko­
ści 2 milionów złotych. Miejska Rada Narodo­
wa wychodząc й założenia, że katastrofalny

Z galerii oryginałów

Reporter włocławski Jakob [eranowitz
Byt to pierwszy dziennikarz włocławski. Je­

szcze się nikomu we Włocławku nie śniło o za­
łożeniu gazety, a on już wysyłał stąd wiadomo 
ści do „Kuriera Porannego*4, potem do „Ech 
Płockich i Lomżyckich“. Reporterka była je­
go pasją, jego nałogiem, żyć bez reporterki 
nie mógóby. Sk;?d się to w nim wzięło, nie wia 
domo. „Urodzony“ reporter. Przedstawiał 
się zawsze: „Ceranowicz, reporter“. Popular­
nie zwano go „Kurierem“. Wszyscy go tu 
znali i on znal wszystkich. Był najpopularniej 
szym człowiekiem w mieście.

Trudnił się jakiś czas krawiectwem, potem 
handlował m?iką. Ale oba te zaji cia zanied*- 
ba] dla reporterki. Aby przecież z czegoń żyć 
— bo cóż m'igł zarobić na reporterce we W’o- 
cjawku? — pisywał podania. Na drzwiach je­
go skromnego mieszkania, zawalonego wszel­
kim rupieciem i papierzyskami, przybity był 
bilecik: „J. Ceranowicz — przyjmuje od 4 do 
6“. Przeważnie jednak w tych godzinach w 
domu go nie by o.

Średniego wzrostu, raczej niski, kr ipy, bar­
czysty, o szerokiej, czerstwej twarzy- ozdobio­
nej wielkim wąsern. Przeważnie nosił melon. 
Zawsze pogodny, uśmiechnięty, jowialny, pe­
łen werwy, nigdy nie tracący fantazji. Do 
wszystkich ludzi odnosił się życzliwie, serdecz­
nie. I wszyscy go lubili za jego pogody hu­
mor, życiowy optymizm.

Wiadomości notował na mankiecie . gumo­
wym, a gdy zaprzestano produkcji mankiet w 
gumowych, — na długich paskach papieru do 
pakowania.

Pracę zaczynał wczesnym rankiem. W dzień 
targowy wdawał się w rozmowy z przybywają­
cymi do miasta chłopami.

— Dzień dobry, ojczulku — mówił jak 
mógł najcieplej. — Co tam słychać w waszej 
wsi ?

— Ano, nic takiego. Ino w Wólkę się pa­
liło.

— Co mówicie? Coś okropnego z tymi po- 
ór.rarv*. T co się spaliło?

Chłop opowiadał, a Ceranowicz notował.
Potem przeszedł się po mieście, zajrzał do 

magistratu, do sądu, po południu do сиклглі, 
I tak rosła codzienna „kronika“. Potrafił ze­
brać dzień w dzień 20 — 30 róiżnych wiadomo­
ści. Notatki, których by nikt prócz niego nie 
odczytał, opracowywał, dając każdej możliwie 
frapujący tytuł.

Sporo czasu upłynęło, zanim nauczyłem się 
czytać rękopisy Ceranowicza. Miał bowiem nie 
tylko swoistą ortografię, ale i własny, dość 
zawiły styl. Nieraz dopiero w rozmowie z nim 
ustalałem, kto właściwie kogo pobił albo o- 
kradl Pisał np. tak: „Stanisław Wojciechow­
ski w Pikutowie skutkiem napięcia angohoJu 
nagle nadmiernie zmarł“, co oczywiście miało 
znaczyć, że wymieniony zmarł z powodu nad­
użycia alkoholu. Te usterki wybaczało się po­
czciwemu Jakubowi wobec jego niesłychanego 
■węchu reportarskiego,

wództwa o zebraniu Rady Narodowej.
Radny Kuligowski wskazał na to, że uchwa 

lenie dodatku komomianego byłoby wprowadzę 
niem nowego podatku, do czego Rada Narodo­
wa nie jest uprawniona. Uzyskana z dodatku 
suma w wysokości 4 milionów zł, z której je­
dynie na potrzeby miasta przeznaczono by 2 
miliony zł, jest śmiesznie mała wobec obecnych 
cen na artykuły budowlane i wobec potrzeb 
miasta. Również radny adw. Szwarc zajął po­
dobne stanowisko i wni'ef o zdjęcie tej sprawy 
z porządku dziennego

Wniosek został wobec tego jednomyślnie 
spod obrad wyjęty, a na następne zebranie po­
stanowiono zaprosić delegata wojewódzkie­
go. (Jur) 

stan budynków wymaga koniecznej opieki re­
montowej przyjęła wniosek Magistratu jedno­
myślnie. (Jur)

OD DNIA 1 MAJA
Zwracamy uwagę zainteresowanym, że z 

■dniem 1 bm. opłaty stemplowe od weksli i t. p. 
uległy zmianom, kt'tre zamieszczone -zostały 
w Dzienniku Ustaw nr 27 z roku 1947. Wiele 
osób nie zwraca uwagi na tę zmianę i zgłasza 
reklamacje zabieraj c niepotrzebnie czas pra­
cownikom Urzędu Skarbowego, (dw)

Nie gniewa} się Ceranowicz, ani nie obra­
żał, gdy mu się wytykało błrdy, ale w cztery 
oczy z nim. W żadnym natomiast wypadku 
nie wolno było tego uczynić przy ludziach, al­
bo w gazecie. Jeden z miejscowych redakto­
rów, dziennikarz warszawski, popełnił tę nie­
zręczność, że ogłosi} w gazecie żywcem notat­
kę Ceranowicza, aby ubawić czytelników. Ce­
ranowicz więcej się w redakcji nie pokazał. 
Co się redaktor naprosił, nab agal! Nie i nie. 
Ceranowicz był niewzruszony jak skała, choć 
jego samego bolało najwięcej, że chwilowo nie 
móg} uprawiać umiłowanej reporterki. Co się 
tam działo w jego duszy, jakie rozżalenie za­
lewało mu serce, nikomu się nie zwierzaj. I 
cóż on był winien, że pisa! tak jak pisał? Trze 
ba wziąć pod uwagę. warunki, w jakich się wy­
chował. A nauczył się czytać i pisać sam...

Miał przy tym swoją ambicję reporter Ce­
ranowicz.

Przyniósł'kiedyś wiadomość, że zarysowa­
ła się ściana budynku pewnego urzędu na sku­
tek niewłaściwego zakładania fundament'iw 
pod budujący się w bezpośrednim sąsiedztwie 
dom. Gdy wiadomość ukazała się w gazecie, 
magistrat nadesłał „sprostowanie“. Pokaza­
łem je Ceranowiczowi.

— Co oni prostują? To jest fakt. Pan 
zaraz zobaczy — z'apał melon i wybiegł z re­
dakcji.

Po kilku minutach był z powrotem, oznaj- 
miajrc, że dorożka czeka. Kiedyśmy przejeż­
dżali ko|o wspomnianego urzędu, kazał doroż­
karzowi zwolnić i stojąc pokazywał mi widocz 
ną na murze rysę. Obok stała komisja z pre­
zydentem na czele. „Sprostowanie“ się nie u- 
jeazało, magistrat jut nie nalegał... Cerano­
wicz triumfował, że wydał na dorożkę wrcej 
niż zarobił za „kronikę“, to ghipstwo! Waż- 
niejsże było, że wiadomość jego nie została 
„sprostowana“.

Innym raz#1" > »J-/. że do pewnej с* 
c’- rej kobie' v vwp?.c w nocy kilku Icka; 
ale -.4t" u nie- 'I, i> r;yjiść i kobieta -:*nai 
Zwizek lekc -y nadęcia} zaprzeczeń1' . Cara- 
nowicz biega1 p; cały dzień, sprowadził lu 
redi-kcji k'lku.«asiu świadków, aby udowodnić, 
że wiadomość była prawdziwa.

I tak było z nim zawsze. Można śmiało po 
wiedzieć, że pracował ideowo. Nie tylko bro­
nił prawdy, ale czysto występowa} w obronie 
pokrzydzonych, oburzało go do żywego wszel­
kie łajdactwo i złodziejstwo. Ile się za to wy­
cięcia}, ile zniósł najrozmaitszych przykrości, 
on tylko jeden wiedział! Ale nic go nie zdołało 
zniechęcić do pracy reporterskiej, w której 
zdarł swoje zdrowie, zbierając wiadomości do­
słownie od świtu do nocy.

Znałem go blisko 20 lat, nie chorował nig­
dy. Zmarł nagle, wskutek ataku sercowego, 
mając 63 lata. W pogrzebie uczestniczyły tłu­
my prostego ludu, którego by} wytrwałym o- 
broricą.

Roman Sciślak.

PLAN INWESTYCJI MIEJSKICH
Wedjug planu inwestycyjnego Zarządu Mia 

sta Włocławka na rok 1947 zostanie rozpocz.- 
ta budowa szkoły powszechnej w Szpełalu za 
Wisłą. W roku bieżącym zostaną postawiona 
mury oraz nastąpi pokrycie dachu. Gmach b< - 
dzie wykończony całkowicie w roku przyszłym. 
Ponadto w roku bieżącym dokonane zostanł; 
zniwelowanie St. Rynku i założenie w tym 
miejscu skwerku, a także założenie kostki na 
ulicy Zduńskiej i zabrukowanie ulicy Okrętin^j 
kamieniami wydobytymi ze St. Rynku i ul. 
Zduńskiej. Koszty powyższych robót nrzedł“... 
wiają si.ę nasti pujęco: budowa szkoły 7 mi­
lionów zł, ul. Zduńska — 1.100.000 zL St. Ry­
nek — 1.500.000 7j\ i Okrężna 1.700.000 z}. Pro­
gram inwestycyjny .został prze-z Miejsk-a Ra­
dę Narodową przyjęty i zatwierdzony. (Jur) 
NOWA TARYFA, ZA WYWOŹ NIECZYSTO-

SCI
Przyjęta została nowa taryfa za wywóz nie 

czystości z miasta. Według tej taryfy będz> 
obecnie pobierana opłata w wysokości cd 200 
do 300 zj, w zależności od rodzaju zapryędu, 
pojemności i charakteru powozu wywożącego. 
Jednocześnie aztwierdzono taryfę za używani 
karawanu miejskiego. Tutaj ustalono przy u 
życiu dwóch koni opłatę w wysokości — 350 .. 
i jednego-konia «— 250 zł. Ustalono także oph - 
ty za wypożyczanie bryczek i wozów maglrtrn 
ckich.

емеаеь. iìtwììi ìmw

ROZDZIAŁ ŻYWNOŚCI NA KART\ 
ŻYWNOŚCIOWE DLA LUDNOŚCI 

POWIATU WŁOCŁAWSKIEGO
Starostwo Powiatowe Włocławskie, Rt.c- 

rat Aprowizacji i Handlu zawiadamia, żt ed 
dnia 21 b. m. wydaje na karty zaopatrzę ii i 
następujące artykuły:

Mąka pszenna — Kat. I po 2 kg. na kepun 
Nr. 9 kart z m-ca kwietnia. Kat. II po 1,5 k.r. 
Nr. 9. Kat. III po 1 kg. Ni. 9. Kat. IR po 1 к . 
Nr. 9.

Tłuszcz .— Kat. I 1 kg. na kupon Ni 30 
kart z kwietnia. Dod. ,.M“ po 0.25 kg 
Dod. .,C“ po 0,25 kg. Nr. 1.

Kiszka krwawa — Kat. T po 2 kg. r.a ku 
pon Nr. 28 kart'/, kwietnia. Kat. II po 1 ■ v 
Nr. 28. Dod. „C“ po 0,25 kg Nr. 2. Wyd: 
1 kg. kiszki 0,75 к . pozostałych jajek

Cukierki — Dod. „D“ po 0,3 kg. r/a 1' p<>? 
Nr. 18 kart z m-ca lutego.

Cukier — Kat. I po 0,3 kg na ku oa ’.i
11 kart z m-ca kwietnia. Kat. II po 0,4 i.y.
Nr. 11. Kat. IR po 0,25 kg. Nr. 11. Dcd. ..i 
po 0,25 kg. Nr. 15. Doa. ,,D“ po 0,25 i:.;, k- -. 13

Dżem — Dod. ,,D“ po 0.50 kg, r.a r
Nr. 16 kart z m-ca kwietnia.

Mydło toaletowe — Dod. „D ‘ 1л-. ы- 
kupon Nr. 17 kart z kwietnia.

Kakao — Dod. D-7,i D-12 po u.2 i.-, <
kupon Nr. 1 kart z. kwietnia.

Punkty rozdzielcze astatec/.rc 
złożą do dnia 5 czerwca b. r. (138)

OGŁOSZENIE
Zakłady P. M. S. w Tortini:■ ul. Jc Ol­

brachta 14'16 ogłaszają przetarg nicogranlc. з- 
ny na nadbudovx: piętra Istniejącćgo bud;- o- 
ku magazynu z przeznaczeniem wykorzysta­
nia lokali na biura Zakładów w/g opiaecv i- 
nego projekty. Szczegółowych informacji w 
godzinach urzędowych oraz podkładek ofer­
towych udzieli referent techniczny Cakiadaw 
PMS pokój Nr. 6. (538)

OGŁOSZENIE 
O PRZETARGU

Dyrekcja Cukrowni Brześć Kują, w
Brześciu Kujawskim pow. Włocławski a
orzetarg nieograniczony na:

1) Wykonanie planu rozbudowy к. у 
parowozowej kolei wąskotorowej

2) Roboty budowlane prfy budov 
zy parowozowej.

Saczégû'owe informacje с’г~ /лс- ?
w Dyrekcji Cukrowni na adì. •іиЗ
również składać oferty do di... 5
1947 r.

Dyrekcja. Cukrowni zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, jak również unieważnienie 
przetargu "bez podania przyczyn i bez obo­
wiązku ponoszenia z tego tytułu odszkodo­
wania. (133)

FABRYKA „ALFA“ Bydgoszcz, Garbary 3 
zakupuje stale wszelkie ilości srebra (złom, 
monety, wyroby). . (494)

LIGA KOBIET komunikuje, że dn. 1 czerwca 
1947 r. rozpoczynają się kursy: kroju, szycia, 
tkactwa, maszynopisania. Bliższe informacje 
udziela sekretariat Włocławek Zamcza 14 w 
godzinach od 2-ej do 5-ej. Sekretariat. (129)

SPRZEDAM akordeon osiemdziesiąt registrów. 
Kowal Piiłsudzkiego 27 В ruchaj zerowa.

(137)

E-35502

Admm.: Włocławek, ul. Brzeska 4. Telefon 11-26 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 

Interesantów przyjmuje Administracji codziennie od 
godz. 8 rano do 12-ej, w niedzielę

I święta od godz. 8-éj do 10-ej.

Adres Redakcji: Bulwary 24, teL 17-77.
1 (godziny przyjęć: 11—12)

•**" Wydawca: „Trybuna Pomorska“

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz, po­
szukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, 
nekrologi: 1 mm szer. 1 szpalta po 5 zł, reklamowe 10 zł. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Prenumerata miesięczna 60 zł, z przesyłką pocztowa 70 zł
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к oruń zwycięża Bydgoszcz 2:1 (1:1)
Grze! i Lubawy najlepsi w reprezentacji Bydgoszczy

Wójcicki X „Partyzanta0 zdobywa honorową bramkę
W pierwszy dzień Zidonyćh Świąt roze­

grany został w Bydgoszczy mecz piłkarski po­
między reprezentacjami Torunia i Bydgoszczy.

Było to już trzecie spotkanie o puchar „Zie­
mi Pomorskie?’1. 1 erwsze dwa mecze w ubie­
głych latach zakończyły się zwycięstwem to- 
r wraków.

Onegdaj zwyciężając »nów, Toruń otrzymał 
puchar na własność,

Reprezenacje;

Toruń: Wyciński, Gabara, Wandel. Wiśnie- 
wsfcf. Grzybow’ski, Piontek, Wierzelewslki. Ka- 
rnbiski. Kosobucki. Lfwin i Rembecki.

Bydgoszcz: Grzei, Pyda, Kwba-iczak, Luba- 
V . Szudrowict. J. Majchrzak. Michalski We- 
sołowsfa, Nowak. Waicicki i Rodziejczak.

Zwycięstwo reprezentacji toruńskiej było za. 
shiżx>ne. aczkolwiek i wynik remisowy nie był­
by niesprawiedliwy. Stwierdzamy bowiem o- 
biektywnie, że Bydgoszcz nie była zespołemgor 
szyen. Można zaryzykować twierdzenie, że ten 
skład bydgoski po rozegraniu kilku meczów z 
dobrym przeciwnikiem potrafił by sobie dać 
rade z nieiedną drużyną A klasową w kraju.

Jeżeti chodzi o Toruń, to stwierdzić wypada 
że posiadał on lepsze wyszkolenie techniczne, 
bardziej równomierne. Na wyższym poziomie 
znajdowały się również, rozwiązania taktyczne 
gry oruniaków. Podobały nam $ię dalekie celne 
Hpdania, kór* szczególnie po przerwie dawały 
dobry efekt ; w rezultacie doprowadziły do zdo 
bycia zwycięskiej bramki.

è Duży błąd popełnił! napastnicy reprezentacji 
dgoskie». Obojętnie obserwowair oni Własną 

pomoc wzgilędnie Obronę, ktore użerały się z 
przeciwnikiem. W takich wypadkach obowią­
zuje natychmiastowe cofniecie się przede wszy 
яікіф łączników celem zakrycia nieprzyjaciel­
skiej pomocy, wyłapującej każdą piłkę odbitą 
nrzez obronę. Nie poszanowanie tej kardynal­
ni zasady powodowało częstokroć niebezpie­
czna hłk: i stworzyło niejedną groźną sytua-

o kiłasę lepiej od ataku bydgoskiego, mimo, że 
stosunek cyfrowy sił pozostał 2:1 dla Torunia.

Zespól toruński robił jako całość korzyst­
niejsze wrażenie.. Akcje rozwijały się bardziej 
płynnie, były lepiej opracowane, czego n:ie mo­
żemy powiedzieć o ataku Bydgoszczy, któremu 
brak było wykończenia, a jeśli strzelał to prze­
ważnie słabo i nie celnie.

Siła strzałów пара toi kó w toruńskich mpo-

nawała widowni pierwszy strzał np. był ab­
solutnie nie do obrony żaden bramkarz nie zdo 
lałby utrzymać tak ostrej pi-Męć.

Mecz stał na dość wysokim poziomie i był 
ciekawy ze względu na bojowy cha raker I spo­
ro emocjonujących momentów'.

W 30 min. za faul Kubalczaka sędzia podyk­
tował rzut wolny bezpośredni, Wierzelewski 
pięknym strzałem zdobywa prowadzenie dila

Otwarcie sezonu wioślarskiego
Regaty o mistrzostwo m. Bydgoszczy

W niedzielę dnia 1 czerwca o godz. 14 W regatach poza wspomnianymi klu- 
odbędą się w Brdyujściu regaty otwar- Lami wezmą udział: Poczt. Klub Spor- 
cia sezonu wioślarskiego, połączone z re- towy , Gimnazjalny Klub Sportowy
gàtarni o mistrzostwo m. Bydgoszczy. Kopernik 16 Harcerska Drużyna Ze-

Pierwszy tegoroczny stai! wioślarzy glarska i Bydgoski Klub Wioślarek. 
bydgoskich wzbudza zrozumiałe zainte-
resowanie. Bydgoszcz, jako ośrodek wio­
ślarski Polski, wyłonić musi czwórkę ze 
sternikiem, która reprezentować bedzie 
Polskę na regatach zagranica.

Czwórka ze sternikiem weźmie udział 
na regatach w Szwecji i Danii. Bieg 
czwórek ze sternikiem bedzie punktem 
kulminacyjnym regat. Zwycięzcy przy- 
padnie zaszczyt rperezentować Polskę, 
("z wór к a KKW, zeszłoroczny mistrz Pol 
ski zmierzy się z osadą BTW.

Miejscowi rywale BTW i KKW przy- 
gtowuja sie do teyo pierwszego wy­
stępu. ,

Polska
Odnosiliśmy wrażenie, że atak Torunia ro­

zumie znaczenie tej zasady 1 dlatego wypad)

Z całego kraju
v W dniach 30 I 31 mała b. r. odbędzie się 

w Warszawie w Państw. Urzędzie W.F. i P.W. 
odprawa dyrektorów Wojewódzkich Urzędów 
WP î PW. Odprawa ma na celu omówienie ak- 
eF letnie! : przyszłej akcti zimowej.

W dni« 3 czerwca b. r. odbędzie się w 
Warszawie konferencja delegatów Szkół Wyż- 
sz'. ch WF„ celem ustailenia zasad pracy, oraz 

)\* eni*1'organi/.acj; obozu w Złocieńpu, w 
* "rym wezmą udziitf wszyscy uczniowi« u- 
czelni W.. E. i kadra instruktorska.

• W Szczecinie roz-począł się obóz kolarski 
S udziałem 37 zawodników, pod kierunkiem Inż. 
Szymczyka. Na obozie znàlefli się — obok 
„asów“, równ ei młodzi do łat 18. Są oni za­
kwaterowani w kasynie oficerskim w dosko­
nałych warunkach i czuia się bardzo dobrze.

'$ Dobra forma Łomowsk*ego. W Gdyni od- 
bvfy się okręgowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
na Ntórych Łomowstki pchnął kitla na 14 m. 31 
cm . a dyskiem rz.u-c'«! 42.96 m.

Pływacy Polonii (Bytom) zamierzają 
sprowadzić do Polski pływacką reprezentację 
kolejarzy węgierskich. O Me nic zajdą niespo­
dziewane przeszkody. to lui 1 czerwca nastąpi 
pierwszy występ pływaków węgierskich w By 
tomiu. Poza tym Wegrzv startować beds w 
Warszawie i Lodzi.

Około I sierpnia będziemy już nuek apor­
towego totalizatora Nie będzi©m\ więcej za-, 
zdrości** Anglikom. Szwajcarom, Szwedom. —1 
Szkoda tylko że realizacja nastąpi tak późno. 
Na org *n zację totalizatora był czds u progu 
sezonu. Mówiło się o tym i robiło wiele w pew­
nych ko ach Niestety, pokonanie wezyistkich 
fo-mainvch przeszkód wymaga czasu

Przeciw wprowadzeniu totalizatora »porto- 
wcÿo podnoszono liczne zastrzeżenia. Wszy­
stko zależy jednak od tego, jak bedyi* zorgani­
zowany i czy z mejaca oprze się o zdrowe pod 
Stawy. (D)

W jednym z następnych numerów na­
szego pisma podamy dalsze szczegóły, 
dotyczące otwarcia sezonu. (D)

Torunia. Teraz Bydgoszcz gra coraz lepiej. Na­
stępuje kilka rogów na rzecz gospodarzy, n e 
zmienia to jednak stanu meczu. Coraz częście- 
goszczą bydgoszczanie na przedpolu przeciw­
nika i w rezultacie po ładnej akcji' n? pól mi­
nuty pred końcem pierwszej połowy. Wójcicki 
(WMKS „Partyzant“) zdobywa pierwszą i o- 
statoią bramkę did. Bydgoszczy. Do przerwy 
jest 1:1. '

Po. zmianie pól, Toruń wzmógł tempo co ? 
miejsca zaskoczyło gospodarzy. Toruniacy ro-z 
poczynają prawdziwa ofenzywę.

Publiczność okrzykami ..tempo, tempo’1 do­
pinguje swych faworyów. Rembecki (Toruń) po 
daje do Kamińskiego, a ten bardzo silnym strzà 
lem lokuje piłkę w rękach Grzela który vit 
mógł jej utrzymać i wypuszczoną wsunął d< 
siatki Khmińskl

Jest 2:1 dia Torunia. Mimo obustronnycł 
akcji wynik nie ulega zmianie

W drużynie gości na wyróżn.ieniie zasługuje 
cala linia ataku. W reprezentacji bydgoskiej naj 
lepsi byli: bramkarz Grzel 1 іютоспік Lubawy. 
W aaku zdoilni piłkarz Nowak uważany, jest 
jeszcze /.a nr* ;dy aby mógł kierować парапет 
Odcuwato sic brak Ziółkowskiego.

Obrona: Pyda i Kubalczak m’mo. że grał, 
dobrze, o jednak w' akcjach z napasnrkami To­
runia, wypadli raczej słabo.

Sędziował ab. Żmudziński. Widzów prze­
szło 4000.

W przedineczu o mistrzostwo klasy В WKS 
i „Burza*’ pokonał II „Gwiazdę“ 4:1 Do przer- 
* wy 2:0 (D)

Polonia-Partyzant 3:1 (0:1)
Wczoraj na Stadionie Miejskim w Bydgo­

szczy rozegrany został mecz piłkarski między 
Partyzantem“ i ..Polonią“ W czasie zawo­

dów stwierdzić było można duże postępy, jakie 
milicyjny klub ..Partyzanta*’ poczynił. Dosko­
nale milic’anci dawał! sobie radę z dotydicza-
sowvm mistrzem Pomorza Polo-nią“. Co wię- 

I ceł. do przerwy .Partyzant“ prowadził 1:0.

Francia 8:2
Wysokie zwycięstwo piłkarskie robotników polskich

•W pierwszym dniu Z elonych Świąt roze-
grany został w Warszawie mecz piłki nożnej ■ 
między robotniczymi reprezentacji mi piłkarzy

I stwo 8:2 odnieśli Polacy.
Bramki dla Polski zdobyli: Korporowcz 1,

polskich franouskiah. Zdecydowane zwycię- Anioła 2, Lgnacząk 2. Koczewsiki ? i Białas 1.

Przed meczem oieieiarskim
Warszawa — Sxtokholm

W dniu 1 czerwca b. r. o godz. 11 rano w 
Warszawie na ringu ustawionym na korcie cen 
trahiym WKS „Legia“, zostanie rozegrany mfę 
dzynarodowy mecz pięściarski Sztokholm — 
Warszawa. Spotkanie to wywołało ogromne 
zainteresowanie, nie tylko w stolicy, ale i w 
całej Polsce. Przyczyną tęgo jest fakt. że re­
prezentacja Sztokholmu ie$<t równoznaczna z 
reprezentacją Szw* jf,

W ramach ego meczu dojdzie do sensacyj­
nego spotkania w wadze piórkowe:'* miedzy 
uowokreowanym mistrzem Europy Kreugerem

i Czortkiem. Jak v (adorno. Krei-.ger — wygrał 
w Dublinie 7 rnistiwm Po'sk.: Antkiewiczem.

Szwedzi zawiadomi już telegraficznie War 
szawę, że -,)rz- ecą dnia 30 maja b. r. własnym 
s«amolottm W razie n-i pogody, mecz zostanie
rozegrany tego- dn a wieczorem przy

LKS drehnowtm m <1г?еіР Poiski 
» bolse

Wczoraj w Łodzi odbyło >,ę ostatnie spotka­
nie bokserskie o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski. W meczu tym wzięły udział Łódzki Klub 
Sportowy ■ Milicyjny Klub Sportowy z Gdyni. 
Zwycięstwo w stosunku 11:5 odniósł ŁKS, zdo­
bywając tytuł drużynowego mistrza Polski w 
boksie (D)

Z6on пипебп toto sprnlflWPÈo
Edmund Budnik zmarł w czasie 

meczu
Sport poptorsKi okryty zostaw łoó* żałobą. 

Onegdaj w Wąfcttt, » czasie meczu Party­
zant“ — RKS X)rzef* »mirt nagle na boisku 
zasłużony robotniczy działacz sportowy śp. 
Edmund Budnik. Zmarły znany był na Pomorzu 
ako członek RKS .Amator*’ w Bydgoszczy — 

Był on jednym i tych sportowców, którzy łuź 
przed wojną postawią sobie za zadanie rozwól 
sporto wśróc mas robotniczych.

Pogrzebem Zmarłego zajmą się авюгскі® w fa

świetle elektrycznym również na korcie.
Spotkanie Sztokholmu z Warszawą ma spe­

cjalnie doniosły charakter dla publiczności war 
szewskiej. Na zawadach obecny będzie Prezy­
dent Sztokholmu, którego ostatnio hojne dary 
dlla Warszawy zaskarb ly sobie głęboką wdzię­
czność wszystkich mieszkańców' stolicy.

Organizatorzy meczu starają się o to aby 
impreza była iak najsprawniej przeprowadzo­
na. Liczba widzów będzie ściśle ograniczona i 
nie będzie mogła przekroczyć 7.000 mimo, że 
pojemność trybunu sięga granicy 11.000. (P)

HKS BfdÈostn mistrzem PoisM
W Warszawie nastąpiło zakończenie mi­

strzostw drużynowych Polski w lekkiejatletyce 
które po raz pierwszy przeprowadzone zostały 
nowym systemem

Perwsze miejsce i tytuł drużynowego mi­
strza Polski zdobył Harcerski .-uub Sportowy 
z Bydgoszczy, uzyskując .8833 punktów War­
szawska „Syrena** zajęła drugie miejsce z 8677 
pkt. Trzecie miejsce zajął AKS poznański 8450 
pkt. czwarte „Cracovià“ osiągając 8005 pkt

Z ostatniej chwili
Wczoraj reprezenacja bokserska Poznani« 

pokonała reprezentację Wa*”zawy 10:6
Pltkrze Legii warszaw»" zwyciężył! po­

znański KKS 3:1 (1:1L
W Kielcach piłkarze g Budapesztu pokonali 

Tęczę 4:1.
Reprezentacja robotnicza śląska zremiso­

wała 4:4 z mistrzowską drużyną Czechosłowa­
cji Bata же Ztini» UD

Po przerwie pech chdal, że w zamieszaniu 
podbramkowym .^Polonia zdobyła wyrów ni- 
nie. Lipiński z Partyzanta“ nieopatrznie wpa­
kował piłkę do własnej bramki. W parę minut 
później, Wesołowski uzyskuje prowadzenie 2:1 
dis „Polonii“, a na krótko przed końcem zawo- 
dów Majchrzak R. strzela nje do obrony. — 
trzecią bramk : dla „Polonii“ i wynik meczu po 
zostaie 3:1.

W drużynie ..Partyzant’* na pochwalę za­
sługuje prawcskrzydjowy Wójcicki, kt try wy­
grywając pojedynek z polonistą bardzo ładnie 
ulokował piłkę w siatce przeciwnika. Pt 
za tym w zespole milicyjnym dobrzy byli: La­
ssa w obronie. Świerski w pomocy i Zając na 
lewym skrzydle.

W drużrnie „Polonii“ dobrze wypadł bràm 
karz oraz w obronie Izela i w ataku Wesolow- 
wski i Majchrzak R. w pomocy.

Sędziował ob. Saganowski.
Bezpośrednio po rozpoczęciu meczu, sędzia 

przerwał 7; wody i piłkarze, oraz publiczność 
dwuminutową ciszą uczcili pamięć zmarłego 
nagle w dniu poprzednim w Wałczu w czasie m® 
ezu członka ..Partyzanta“ kaprala Budnika Ed­
munda. (D)
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Wisła
Polon a 
Polonia

ru-énwek piłksrshich 
ite^rie do Lièi

GRUPA I.

(W-wa)
(Bytom)

Szombierki 
KKS (Poznań) 
Skra
KKS Ognisko 
Polonia (Świt)
Motor

AKS 
RKU 
Rymer 
Cracovia 
R a do m i ak 
ZZK (Łódź) 
Gedania 
Pomorzanin 
Orzeł (Gorl.) 
Grochów

Gier
5
5
6
6

•' 5
6
5
5
5

punkt
10
10
8
8
6 
4
5 
0
0

$1. br.
28: 3
28: 8 
23:13 
17:11
34: 7 
9:20 
9:35
4:14 
8:49

II GRUPA

111 GRUPA
LKS 
Warta 
Tęcza 
Garbarnia 
Lublnianka 
WMKS (Kat.) 
Czuwaj 
KKS (Olsztyn) 
PKS (Szczecin)

6
6
5
6
6
6
6
5
6
6

6
6
4
5
5
4
5
5
6

11
8
7
7
6
6
5
4
4 
0

12
10
6
6
5
4

1 
0

20: »
13: •

18:11 
10:10
10:17 
13:1» 
14:1»

28: 3 
30: 5 
14: »
14: 9 
10:27 
7:16 
5:12

10:20 
3:29

Po ostatnich meczach ligowych w pierwszej 
grupie prowadzi krakowska „Wisła“,w drugiej 
chorzow sika AKS e. w trzeciej ŁKS. (D)


